
: 

8 
: 
: ю 

  

Dzis w n-rze: 

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem, 

  

Komunizm 

` 

na wschodzie Europy 

  

  

Redakcja | Administracja al. Mostewa Kr. 1, telefon 17 - 46 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 ! ed 29 @ й% 

Kento P. R. ©. Fw. 09.183, 

  

Rok XX 

  

W walce o narodową Hiszpanie 
Opowiadanie bohaterskich obrońców Alkazaru 

ATAK NA BILBAO. 
TENERYFA, 29.9. Tutejszy klub 

radiowy potwierdza wiadomość o za” 
jęciu przez nacjonalistów miejscowo- 

ści Eiba na ironcie Guipuscoa. Sa- 

moloty generała Mola bombardowa” 
ły Bilbao i okręty rządowe, znajdu- : 

jące się na wprost portu. Nacjona- 
liści zajmują na przestrzeni ki | 

kilometrów drogę z Toledo do; 

Madrytu a ogień karabinów maszy” | 

nowych  udaremnia koncentrację; 
marksistów, cołających się na Maj 

dryt. : 

ATAK NA MALAGĘ. 
GIBRALTAR, 29.9. Kolumna po”, 

wstańcza w sile 8.000 ludzi, podjąć 
ma w ciągu bieżącego tygodnia atak 

  

na Malagę. Kolumnę wspierać będą 

od morza dwa krążowniki po- 
wstańcze. 

Wilno, Sroda 30 Września 1936 roku 

wie z korespondentem Havasa оро- 
wiadali, iż przetrwali tak długie 

oblężenie tylko dzięki temu, iż w 

nocy przekradali się do składów zbo- 

|ża, znajdujących się w pobliżu Alka- 

zaru. Wielu z nich zostało zastrze” 

lonych przez patrole wojsk rządo- 
wych podczas tych wycieczek, 

Eksplozja miny, założonej przez 
oblegające Alkazar wojska rządowe, 
nie pociągnęła za sobą ofiar, ponie- 

waż wśród obleganych Lie kilku in- 

żynierów, którzy z dużą šcislošcią 

określili miejsce zagrożone wybu- 

(chem. Przed eksplozją miny, obroń- 
cy opuścili część „ która 
wkrótce po tym legła w gruzach. 

TALAVERA, 29,9. Jeden z ran- 
nych obrońców Alkazaru opowie- 
dział korespondentowi Reutera o 
cierpieniach i przejściach swych 
1900 towarzyszy, w tej liczbie 400 

"kobiet i dzieci, obleganych w for- 
PORAŻKA ANARCHISTÓW. 
SEVILLA, 29.9. Generał Queipo 

de Llano komunikuje, iż kolumny na" 
rodowe zaatakowały katalończyków 
pod Quinto na ironcie aragońskim. 
Katalończycy zostali zupełnie zdzie- 
siątkowani. 

@ 

BITWA MORSKA. 
TANGER, 29.9. Dzisiaj rano do- 

szło do bitwy morskiej pomiędzy 
okrętami rządowymi a powstańczymi 
na zachód od Teneryiy. Torpedo" 
wiec rządowy „Gravina* został za” 
topiony przez krążownik powstańczy 
„Almirante Cervera“. Drugi torpe- 
dowiec rządowy jest šcigany przez 
kilka okrętów powstańczych. 

Potwierdza się również wiado- 
mość o zatopieniu przez lotnictwo 
powstańcze krążownika rządowego 
„Libertad“ w pobliżu Malagi 

POWSTAŃCY NIE CHCĄ 
OBCEJ POMOCY. 

LONDYN, 29.9. Przywódca iaszy” 
stów irlandzkich gen. Duity przybył 
do Valladolid, gdzie zaoiiarował wła” 
dzim  powstąńczym usługi 2.000 
zwerbowanych przez siebie ochot- 
ników. Jak donosi „Eeveninś Stan- 
dard“, gen. Cabanellas nie przyjął 
tej propozycji, oświadczając, że   ” nie życzy sobie, aby w 
walce o jej wyzwolenie brali udział 
cudzoziemcy”, ! 

CO MÓWIĄ OBROŃCY 
ALKAZARU. 

TOLEDO, 29.9 Kadeci, którzy 
byli oblegani w Alkazarze, w rozmo- 

„styczna i 
| przemysł (żydowski), sanacja (z car 

tecy. Kiedy dowiedzieliśmy się o 
wybuchu ruchu nacjonalistycznego 

w lipcu, oświadczył ranny kadet, 
zamknęliśmy się w Alkazarze wraz z 
naszymi przyjaciółmi i wszystkimi 
zwolennikami stronnictw prawico- 
wych, iaszystami, katolikami i ca- 
łym garnizonem śwardii cywilnej w 
liczbie 600 żołnierzy.  Najważniej- 
szym zagadnieniem była sprawa wy- 
żywienia. pierwszych dniach 
oblężenia mieliśmy dosyć wody, ale 
w ciągu ostatnich 3 tygodni odczu- 
waliśmy dotkliwie jej brak i tylko 
nieznaczne jej ilości były wydzielane. 
Pożywienie nasze stanowił przede” 

pp SS R ai r WEW OW EDIT DWOIBKZREKÓ ODO| 

Między Narodem .a międzynarodówią 
Ostatnie wybory w Łodzi nie by” rolę 

ły wyborami zwykłymi. Stały się o- 

me symbolem a zarazem prognosty* 
kiem tych wielkich procesów psyr 
chiczno - politycznych i przemian 
organizacyjnych, jakim podlega kraj. 

Są to procesy i przemiany dopie- 
ro rozpoczęte. 
czątkkowy okres unaocznił światu 

ten osobliwy fakit, że obóz narodo- 
wy przetrzymał zwycięsko huraga- 

nowy ogień wszystkich grup poli- 

tycznych w Łodzi. Takiej walki je- 
szcze w żadnym mieście nie było. 

Żydzi, międzynarodówiki: socjali- 
komunistyczna, wielki 

łym aparatem organizacyjnym) i 
różne giiupy polskie (które odegrały 
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wszystkiem chleb czarny, twardy jak 
kamień, posiadaliśmy wszystkiego 
250 worków mąki. Jedliśmy mięso 
koni i mułów, musieliśmy poświęcić 
wszystkie konie kawalerii i policji. 

Ze światem zewnętrznym utrzy- 
mywaliśmy kontakt przez radio. 

W ub. poniedziałek do Alkazaru 
wkroczyli pierwsi legjoniści, którzy 

spędzili z nami noc w fortecy. Ra” 

dość nasza. nie znała granic. Entu- 
zjazm, z jakim przyjęliśmy naszych 
wybawców, udzielił się całej ludno- 
ści i wojskom, które wkroczyło do 

| Toledo, 
|  TALAVERA, 29.9. Korespondent 
Reutera donosi, że z ogólnej liczby 
1.100 obrońców Alkazaru, 82 było 
zabitych, 400 ciężko rannych, 150 lżej 
rannych, 57 zaginionych bez wieści 
po wybuchu min, 30 zbiegło, 5 zmar- 
ło śmiercią naturalną, a 3 popełniło 
samobójstwo. Wśród 520 kobiet i 

  

  dzieci, zamkniętych w Alkazarze, 
nie było żadnych strat. 

UROCZYŚCIE PRZYRZEKLI, 
ŻE NIE ZWIEJĄ, 

RABAT, 29.9. Radiostacja w: Se- 
villi donosi, że kilku członików гга 
du hiszpańskiego udało się z Madry- 
fiu do Alicante, aby poczynić tam 
przygotowania w związku z projek” 
towanym przeniesieniem siedziby 
rządu do tego miasta. Ministrowie 
miusieli złolżyć uroczystą obietnicę, 
że w ciągu 24-ch godzin powrócą do 
Madrytu. 

dywersyjną) — wszystkie te 
czynniki i siły stały po drugiej stro- 

„nie barykady i 

| narodowemu, chcąc go złamać, roz” 
bić, wozparcelować i obezwładnić. 

Ten zawzięty atak wrogów obozu , 
narodowego, działających wspólnie | 

przeciwko obozowi; 

Ale nawiet już ten po” | (choć formalny sojusz nie obejmował, wa jest skończona, lecz walka trwa 
wszystkich) — został odparty zwy” | 
cięsko przez narodową Łódź, a prze- 
de wszystkiem przez polskiego ro- 
botniką łódzkiego. 

Wybory łódzkie stwierdziły po” 
nad wszelką wątpliwość, że obok 
Stronnictwa Narodowego nie ma 
dziś w kraju poważniejszego i sił- 
niejszego ugrupowania polskiego. 
Stosunki układają się tak, że po jed- 

nej stronie stoi Stronnictwo Naro- 

dowe, a po drugiej Front Ludowy, 
noszący finmę  socjalistycznotkomu- 
nistyczną, będący jednak tworem 
żydowskim. ; į 

Burżuazja żydowska głosowała 

masowo na socjalistów, rezygnując z 
własnych (żydowskich) mandatów. 

| Obok burżuazji żydowskiej po” 
parli socjalistów komuniści (którzy 

podczas wyborów w r. 1934 nie gło- 

sowali, teraz jednak pomnołyli licz- 

'bę głosów socjalistycznych). 

| Front żydowsko - socjalistyczno- 
, komunistyczny ujawnił się w Łodzi 

| w całej jaskrawości. Kto tego frontu 

I dotychczas nie widział lub nie chciał 

„widzieć — ten go teraz dojrzeć mu- 

isi. Musi też wysnuć z tego odpo” 

| wiednie wnioski. : 

Drugim przejawem, który zna-' 
= wybory łódzkie, jest prawie 

całlkowity zanik t, zw. sanacji (we 

wszystkich odmianach) i innych efe- 

meryd politycznych. I ten fakt przy- 

czyni się chyba ostatecznie do roz- 

wiania pewnych szkodliwych złu; 

dzeń, które tylko wrogom Polski 

! rzyści. 

! 
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Fratodska ltda Deputowanych | 
uchwaliła dewaluację franka 
PARYŻ, 29.9. Posiedzenie lzby tyka jego jest nieudana. Jednakże 

Deputowanych, po przerwie wieczor- opozycja nie sprzeciwia się ekspery- 
nej, wznowione zostało o godz. 21 mentowi rządowemu. Niepokój go- 
mim. 15. Pierwszym mówcą był nie- spodarczy wzmógł się a okupacja far 
zależny republikanin Fernanki Lau- bryk tej sytuacji nie poprawia. 
rent, który stwierdza, że to nie sy” Dalszym mówcą był radykat so- 

tuacja techniczna Francji doprowa- cjalny Rethore, który domaga się 
dziła rząd do dewaluacji waluty, lecz wydania surowych zarządzeń prze- 

że niemożliwem było przedstawienie ciwko spekulantom i towarzystwom 

budżetu równoważonego. Obecna o- ubezpieczeń, dodając, iż będzie: gło” 

peracja nie jest stabilizacją, lecz sował za projektem rządowym tylko 

oderwaniem się od złota. witedy, gdy zawierać on będzie opo" 
Następny mówca republikanin le- datkowanie wielkich fortun, 

wicowy Thellier omawia niepokój, Komunista Duclos wyraża ubole- 
który ogarnął kraj na wiadomość o wanie, że rząd nie dokonał opodat- 
dewaluacji. j obawia się nowej kowania wielikich fortun. Komuniści 

inflacji. Metody rządu są złe, a poli- będą jednak głosowali za dewalua- 
cją, ponieważ w razie przewrotu po” 

TLS uz"m—ms= | tycznego, dewaluacja bylaby doko- 

WSZYSCY KSIĘŻA W TOLEDO nana puzez 200 rodzin. 
WYMORDOWANI. O godz. 1 w nocy lzba, przez pod- 

TOLEDO, 29.9. Korespondent Ha- niesienie rąk, uchwala zamknięcie 
vasa podaje, że wszyscy księża ka- dyskusji ogólnej nad projektem walu- 

tedry w Toledo zostali rozstrzelani, towym. 
z wyjątkiem jednego, który w pod- PARYŻ, 29.9. lzba deputowanych 

ziemiach Alkazaru odprawiał Mszę uchwaliła całość projektu rządowego 

świętą. o dewaluacji franka 350 głosami 
; przeciwko 221. 

MARKSIŚCI NIE MOGĄ UCIEKAĆ. uuEEUWERWESEOSZWCEZUWACE» 
TOLEDO, 29.9. Wczoraj po po”. a r 

łudniu na południe od Toledo wy-. Czyżby powrót 

wolnego handlu? 
wiązała się żywa strzelanina. Zwo, 
lennicy rządu, znajdujący się jeszcze. 

LONDYN, 29.9. Sprawozdawca 
yplomatyczny „Daily Herald", zna- 

w Toledo nie mogą zbiec, ponieważ 
mosty w Alcantara we wschodniej 

ny publicysta angielski Ever donosi 
newy, že jako uzupełnienie 

częšci i San Martin w zachodniej są d 
pod ogniem wojsk narodowych. 

przeprowadzonej dewaluacji premier 
lum zamierza zaproponować po“ 

wszechne złagodzenie zarządzeń wy- 
jątkowych w dziedzinie restrykcyj 
importowych, kontyngentów i kon- 
troli dewiz. Propozycje te delegacja 
francuska wysunie na komisji ekono- 
micznej zgromadzenia Ligi Narodów 
w czwartek i możliwe jest, że! pre- 
mier Blum przybędzie do Genewy, 
aby propozycje te osobiście poprzeć. 
Wniosek  framcuski zaproponować 
ma natychmiastową naradę lub może 
nawet konferencję między tymi z 
najważniejszych krajów gospodar 
czych, lktóre, nie mając więcej po- 
trzeby ochraniania swoich walut, go” 
towe są do dyskusji na temat tar 
kiego złagodzenia ograniczeń impoc" 

towych. Pewnym jest, pisze Ever, że 
delegacja brytyjska gorąco poprze 
talką propozycję. ‹ 

narodowej przynosiły pokaźne ko" 

Bitwa wyborcza w Łodzi jest 
skończona. Stoczył ją obóz narodo- 
wy (bez sojuszników) z wielką koa* 
licją wrogów, wśród których prze- 
ważał «lement obcy, żydowski. Bit- 

i trwać będzie. Bo ta bitwa — to tyl- 
ko fragment wielkiej walki o Polskę 
narodową, 

Obóz narodowy do tej wallki sta- 
nął i wytrwa w niej aż do zwycię- 
stwa. 

(Oddzielne omówienie wyborów wi 
Łodzi na stronie 3-ej.) 
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Kpt. Janusz i por. Bregk przyjmowani owacyjnie na dworcu w Toruniu, 

”
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Hitler o motoryzacji Rzeszy 
W, niedzielę nastąpiło otwarcie 

nowego 90-kilometrowego odcinika 
autostrady śląskiej ma szlaku Wiro- 
cław—Lignica. Z tej okazji kanclerz 
Rzeszy wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, w  którem przedstawił dalszy 
rozwój motoryzacji w Niemczech. 

„Jeżeli autostrady wydają się ko- 
miuś zbyt gigantyczne — mówił kan- 
clerz—to należy tu przypomnieć, iż 
Twzecia Rzeszą dróg tych nie buduje 
z myślą o teraźniejszości, lecz po to, į 
by korzystały z nich pokolenia, ży | 
jące w r. 2000 i 2500. Przewidywany; 
zatarg, jaki miał powstać zdaniem | 
wielu na tle konkurencji nowych! 
autostraid z kolejami, nietylko niej 
nastąpił, lecz przeciwnie koleje nie- 
mieckie służyły dziełu budowy radą 
i pomocą. | 
-- „Za pięć lat Niemicy posiadać bę- 
dą 7.000 km. autostrad. Po upływie 
18 miesięcy nie będą potrzebowały 
imjportować benzyny, a w przeciągu 
lat 4 rozwiązane zostaną ostatecznie 
wszystkie zagadnienia, związane z 
motoryzacją Ikraju“. 

Kreśląc rozwój motoryzacji na 
dalszą pirzyszłość, kanclerz oświad- 
czył, iż po upływie pewnego czasu 
na autostradach niemieckich poja- 
wią się miljony samochodów, a już 

za lat 10 może puści się masy t. zw. 
samochodów popularnych, ciężaro- 
wych i autobusów, uruchomionych 
przez onganizację „Kraft durch Freu- 
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okręgu przemysłowym na 
Górnym Śląsku występuje coraz 
większy brak środków żywności. 
Ludność skarży się nie tylko na 
wzrastający bralkk mięsa i tłuszczów, 
ale również na brak mąki i ziemnia” 
ków, 3 

Na targach tygodniowych w Gli- 
wicach i Zabrzu przyszło do burzli- 
wych demonstracji kobiet, które nie 
mogły poczynić zakupów. Wizburzo- 
ne kobiety manifestowały na pla- 
cach targowych pod hasłem: ,Chle- 
ba zamiast parad”. W Zabrzu policja 
wystąpiła łagodnie przeciw kobie- 

  

Załatwienie sprawy podatkowej 
sen. Heiman-Jareckiego 

_Ministesstwo Skarbu komunikiuje, Jednocześnie Ministerstwo Skar- 

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA 
"HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 

de“. W, zakończeniu Hitler dał wy- 
raz przekonaniu, iż nowa autositra- 

„da jeszcze silniej zwiąże prowincję 
iśląską z Rzeszą. 

       ra AE) 

Gldt na niemiechim Sląsku 
tom, usiłując skłonić je perswazją do 
zaniechania demonstracji, W. Gliwi- 
cach natomiast aresztowano kilka- 
naście kobiet, W czasie demonstra- 
cji kobiety narzekały na mężczyzn, 
że znoszą cienpliwie wszellki niedo" 
statek i nie występują w obronie gło 
dujących rodzin. 

Ludność niemieckiego Śląska ko- 
rzysta masowo z kart cynkulacyj- 
nych i zaopatruje się w środki żyw- 
ności ną polskim Śląsku. Wiele osób 
czyni to legalnie w ramach przepi- 
sów celnych, wiele zaś ucieka się na 
drogę przemytu. Szmługiel środków 
| żywności «z, Polski do Niemiiec przez 
granicę Śląska przybrał ostatnio 

| wielkie rozmiary. Na: niemieckim 
i Śląsku, podobmie jak w całych Niem 
czech, mówi się o konieczności 
wprowadzenia kart žywnošciowych 
na nadchodzącą zimę. 

  

  

pomnik Mieklewicza wysłano 
Z Warszawy za zal 
Sprawa budowy pomnika Adama 

Mickiewicza zaczyna zakrawać na 
skandal już nie wileński, ale ogólno” 
polski. Urzędnicy, pracujący w biu- 
rze Komitetu Budowy nabyli już pra- 
wa emerytalne (pracują przeszło lat 
idziesięć), a poczęty pod jakąś złą 
gwiazdą projekt pomnika nie może 
się idoczekać realizacji. Właściwie 
pomnik jest już prawie gotów: pod- 
stawa i cokół są oszlifowane a po- 
stać Mickiewicza również częściowo 
odilana. 

Twówca pomnika, Kuna, jest nie- 
tylko w rozpaczy, ale grozi mu ruina 
finansowa. Dostawcy i rzemieślnicy. 

Wydalenie 
Z gimnazjum pols 

„Kurį. Warsz.” donosi: 
Według informacji prasy polskiej 

w Niemczech, niemieckie władze 
szkolne poleciły kierownictwu Gi- 
mnazjum Polskiego w Bytomiu zli- 
kwidować jedną z klas, z powodu rze 
komego nie dostosowania programu 
nauki do programów oficjalnych. Ро- 
nadto z innej klasy usunięto uczniów 
którzy jakoby klasyfikowani byli 
zbyt łagodnie przy egzaminie. Odiwo- 
łanie dyrekcji gimnazjum załatwiono 
odmowinie i 28 uczniów opuścić mtu- 

iczeniem kolejowem 
oblegają go, żądając pieniędzy, a 
Komitet Budowy... zasnął. 

Obecnie zaszedł sensacyjny zwrot 
w sprawie budowy pomnika: przed” 
siębiorstwio kamieniarskie p. £. Lubo- 
wiecki w Warszawie, które ma na 
składzie kóllkanaście wagonów ka- 
miennych części pomnika, zawiado- 
miło Komitet Budowy, że w dniu 26 
września wysyłą gotowe części pom- 
nika ido Wilna... za zaliczeniem kor 
lejowem. 

A więc pomnik jedzie, Co z nim 
Komitet Budowy uczyni — niewia- 
domo. 

28 uczniów 
kiego w Bytomiu 
siało mury szkolne, Stało się to w 
jedynym gimnazjum polskim dlą pół- 
tora milionowej rzeszy Polaków w 
Niemiczech. Jednocześnie w Polsce 
700-tysięiczna mniejszość niemiecka 
mia 20 giminazjów, 4 seminaria i 4 
szkoły zawodowe, nie liczące szkół 
powszechnych. 

GEREETZWAŻZIORE I SRS IIS > 

Podpisał za starostę 
Edmiund, Wojtulewicz, pracownik 

Starostwa Powiatowego w Stolinie, 
nie był bynajmniej starostą i daleko 

  

że p. senator Aleksander Heiman- ; bu po zbadaniu wyjaśnień p. senato- 
Jarecki uznał stanowisko władz | ra Heiman-Jareckiego, dotyczących 
skarbowych w przedmiocie opłace-' wymiauiu grzywny w tejże sprawie, 
nia podatku dochodowego od listów | uznało, iż nie zachodziła ze strony 

| zastawnych Towarzystwa Kredyto-| p. senatora Heimana-Jareckiego ja- 
й wego Przemysłu Polskiego i wycofał |kakolwiek chęć ukrócenia dochodu 

wniesione odwołania od uskutecz* | skarbowego i postanowiło wymie*; 

mu bylo tego, ale gdy niejaki Sierz- 
putowsiki zgłosił się do niego z proś- 
bą o wydanie zniżlki kolejowej — 
nietylko wydał tę zniżkę (choć Siesz- 
putowski żadnego tytułu do niej nie 
miał) ale i podpisał własnem nazwis- 
kiem pod pieczątką „za starostę”, 

Mulatka Fortuna la Creole, Duet Claris 
Brijon, oraz tancerka Sudanowa to 

program jaki podziwiać będzie w „PALAIS de DANSE*; 
Całe Wiinel 

              

    

      

nionych wymiarów podatku. rzoną grzywnę uchylić. 

Newości wydawnicze 
SPIS GAZET I CZASOPISM RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ, 

„Spis Gazet i Czasopism R. P.", 
którego pierwsze wydanie w r. 1921 
było pierwszą w Polsce próbą ujęcia 
w zwięzłą formę katalogu prasy pol- 
skiej, co należy zapisać jako praw- 

pism wychodzących w: całej Polace;! 
zarówno w. języku polskim, jak i w 
językach obcych, a nawet prasę Ež 

ży „ską poza granicami kraju, na 
przyznać, że wydanie takiego spisu 

| Na szczycie Jungfrau staną 
najwyższe na świecie! fortyfikacje 

„Berliner Tageblatt' donosi z 
Chamonix, że w ramach podjętych 

| ostatnio w Szwajcarii planów on 
| nych, Rząd federalny postanowił 
| zbudowanie ma szczycie  Jungirau 

rannie zamaskowana kolej górska 
przewozić będzie w kirótkim czasie 
na szczyt materjał wojenny i załogę. 

Nowe fortyfikacje stanowić będą 
ponadto świetny punkt obserwacyj- 

dziwą zasługę Biura ogłoszeń Teofila | kosztować musiało wiele zabiegów potężnych fortyfikacyj, które poło” ny dla celów obrony przeciwlotni- 
Pietraszka w Warszawie, doczelkał , 
się nowego wydania, które w tych 
dniach ukazało się z 

Leży właśnie przed nami egzem- 
plarz „Spisu”'. Na pierwszy rzut oka 

a nadzwyczajna zwięzłość in- 
formacyj obok posuniętego do granic 
możliwości uwzględnienia  wszyst- 
kich  mafbardziej charakiterystycz- 
nych dla każdego pisma szczegółów, 
czy to patrząc na nie jako na organ 
reklamowy, czy też interesując się 
niem jako dziennikarz. A więc: do* 
kładne adresy, kierunek, ceny pre- 
numeraty ogłoszeń, charakter pisma, 
nakład, nazwisko redaktora, ?   Z it. d. Jeśli się zważy, że „Spis 
obejmuje około 2100 pism i czaso- 

i energji. 

Poradnikiem  Reklamowym, który 
zawiera niezbędne wiadomości dla 
celowej reklamy, 

Całość robi wrażenie nadzwy: 
czaj dodatnie, a przejrzysty układ 
„Spisu”, który podzielony: jest na 
sześć iczęści, wśród których znajdu- 
jemy zgrupowane oddzielnie czaso” 
pisma fachowe i poświęcone poszcze 
gólnym dziedzinom życia; oraz pisma 
obcojęzyczne, czyni ze „Spisu“ nie- 
zbędny i pożyteczny informator, kitó 
ry z pewnością — jak i poprzednie 
wydanią — liczyć może na gorące 
poparcie i powodzenie, 

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 

km SE, Seóbec, C. Niewiadomska, C. rach i ćwiczeniach cz. V dla kl. VI uprzednio przez niego rzekom 
gucka. Nauka pisowni we wizo- 

rach i ćwiczeniach. Cz. I dla kl. II: 
szk. powsz. 

Nakład Gebethnerą i Wolfa. Ce- 
na wraz ze znaczkiem 0.60. 

St Szober, C. Niewiadomska, C. 
Bogucka. Nauka pisowni we wizo- 
rach i ówiczeniach cz, IV dla kl. V 
szk. powisz. 

Nakład Grelbethnera i Wolfa. Ce- 
na wraz ze znaczkiem 0.60. 

St Szober, C. Niewiadomska, C. 
Bogucka. Nauka pisowni we wizo- 

szk. powisz. 
Nakład Giebethnera + Wolfa. Ce- 

na wraz ze znaczkiem 0.60. 
K. Hławiczka, F. Rybicki, St. 

; Wysocki, „Leć pieśni w dal..." Pod- 
ręcznik nauki śpiewu dla kl. VI szk. 
powsz. Nakład Gebelthnera i Wolta. 
Cena wraz ze znaczkiem zł. 1.40. 

K. Hławiczka, W. Lachman. 
„I zanućmy pieśń wesoło”. Pod- 
ręcznik nauki śpiewu dla kl. V szk. 
powsz. Nakład Gebethnera i Wolfa. 
Cena wraz ze znaczkiem zł. 1.20. 
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— Žle jest ze šwiatem, w jego wieku takie bóle głowy! (II Merlo.) 

żone | najwyżej ze wszystkich | czej. 
„Spis'* uzupełniony jest zwięzłym |istniejących na kuli ziemskiej, Sta-: 

Fałszowano księgi 
by zniszczyć wymiar podat 

ŻYDOWSKIE SZWINDLE PRZED SĄDEM. A 

Firma: Ajpteczny dom handlowy Sąd, po wysłuchaniu opinii biegłego-- 
„Farmatcja** stanowiła własność nie- 
jalkiego Gecetera, który dla 'wipro- 
wadzenia w błąd Izby Skarbowej, 
chwycił się nader prostego sposobu. 
Fikcyjnie zwiększył wydatki, a 

| zmniejszył dochody, Mianowicie sfał- 
'szował cały szereg pokiwitowań, wy” 
| danych przez mę teścia Ratnera 
(zamieszkałego na Łotwie) na odbiór 

10 po- 
życzonych pieniędzy na' ogólną sumę 

| około 100 tys. zł, Buchalter firmy 
|Samiuel Rabinowicz księgował te 
(pokwibtowania a także, na polecenie 
Geceltera, wpisywał do rubryki wy” 
datków procenty od nieistniejącej 
pożyczki, у 

27 sierpnia 35 r. Izba Skarbowa, 
powziąwszy podejrzenie co Ido uczci- 
wości f. „„Farmacja”, przeprowadziła 
rewizję ksiąg i nadużycia wyszły ma' 
jaw. Gecelter ucielkł i rozesłane fisty 
gończe nie zdołały go odszukać. 
Przed Sądem Olcręgowym w dn. 28 
b. m. stanął buchalter fińmy: Rabi- 
nowicz, oskarżony 0 świadomy 
współudział w fałszowaniu ksiąg. 

- Zamordował żonę 
  

We wsi Iwankowicze, śm, moło- 
czadzkiej, pow. baranowickiego, w 
1935 r. popełniono straszną zbrodnię: 
Adam Michalczyk, po kłótni ze swo- 
ją żoną pod wpływem silnego wzru* 
szenia, chwycił za siekierę, leżącą | 
na stole i kilkoma ciosami, zadanemi ; 
z olbrzymim rozmachem, spowodo- , 
wał natychmiastową śmierć żony. Na ' 
rozprawie przed Sądem Okręgowym | 
wyszły na jaw okoliczności zajścia: 
pożycie małżonków Michalczyków 
było istnem piekłem — przy czym 
winę ponosiła tu żona, która w cza” 
sie pobytu męża w wojsku, zdratdza- 
ła $o z szefem miejscowej bandy złor | 
dziejskiej talk, że Michalczyk był po- 
wszechnym pośmiewiskiem we wsi. 

Biorąc to pod uwagę, a także stan 
psychiczny mondercy, Sąd Okręgowy 
w Nowogródku skazał go na 2 l. wię” 
zienia, W ll-ej instancji wyrok za- 
twierdzono. (ln) 

  

praiočoga, uniewinnił oskarżonego z 
ralków dowodów. (In) 

ku 

Sąd Okręgowy w Pińsku skazał go 
na 1 miesiąc aresztu. Sąd: Apelacyjr 
ny wyrok zatwierdził. (ln) 

Śmierć przy sprzęganiu 

28 bm. podczas manewrów przy 
spitzęganiu wagonów na torach stacji 
Stołpce, został zgnieciony zderzalka- 
mi przetokowy Józef Makowiecki, 
lat 45, W. drodze do miejscowego 
szpitala Makowiecki zmarł. 

URI ATS A TROACYZO IE PAZERA CZT AAJE И) 

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być uważony za równoległy : FUNDU- 
SZEM OBRONY NARODOWEJ: zażdy 
kio składce ofiare na obronę morską 
dopełnic tem samem obowiczku oby- 
watelskiego względem Funduszu 

Obrony Naredowe|* 
@ oświadczenia, złożonego w dnie 29.V1.1936 
przez gen. dyw. K. Sosnkowskiego, Prezeru Za- 
rządu FOM. w imieniv Prezesa Redy Ministrów). 

  

Nowe aresztowania w Moskwie 
PARYŻ, 29.9. Agencja Havasa w 

doniesieniu z Moskwy potwierdza | 
pogłoskę 0 aresztowaniu Radka; 

arżony jest mianowicie o to, że! 

wspólników Zinowiewa. 
Jednocześnie z Radkiem areszto- 

wano również redakitorą naczelnego 
„Journal de Moscou* Rajewskiego. 

we właściwym czasie nie powiado- | Rajewski był następcą Łukjanowa, 
mił władz o znanych mui projektach | aresztowanego już przed rolkiem. 

    

     
Wojska 

NOWOOTWARTĄA PRACO 

S „SALON DEK 
poleca 

wytworne, modne 

narodowe w akcji bojowej. 
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firank 
WILNO, UL. ŻELIGOWSKIEGO 5, m. 32 (róg Zawalnej), tel. 22-64 

  

    

   WNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 

ORACYJNY" 
gotowe i na zamówie- 
nie, na dogodnych 
warunkach.  



  

styczna zos 

PQ WYBORACH 
W ŁODZI 

Sytuacja polityczna staje się coraz 

wyraźniejsza i coraz jaśniej zaryso- 

wuje się linja, po której w najbliż- 
szym czasie potoczą się wydarzenia 

rozstrzygające. 

Przebieg wyborów w Łodzi otwo- 
rzy chyba oczy i tym, którzy, biorąc 
zmyślenia propagandy za rzeczywi- 
stość oraz pozorne siły polityczne za 
wartości realne, nie zdołali jeszcze 

zrozumieć istoty położenia i kierun- 
ku, w jakim zmierza rozwój wypad- 
ków w kraju. 

Cechą charakterystyczną tych wy- 

borów była całkowita porażka grup 

sanacyjnych, chadeckich, enperow- 

skich i t. p., cieszących się życzliwym 
poparciem miejscowych władz admi- 

nistracyjnych, nie mających jednak: 
jak się okazało, najmniejszego zna- 
czenia w społeczeństwie. 

Walka wyborcza rozegrała się po- 
między Stronnictwem Narodowym, a 
popieraną ze wszystkich sił przez ży- 
dostwo listą socjal - komunistyczną. 

Slarcie tych dwu sił i reprezentowa- 
nych przez nie ideologii stanowiłe 

istotę walki politycznej w Łodzi, po- 

aobnie jak coraz bardziej stanowi jej 
istotę w całej Polsce. 

Stronnictwo Narodowe zebrało o- 
koło 80 tysięcy głosów i zdobyło 27 
mandatów, PPS. i klasowe związki 

zawodowe 95 tysięcy głosów i 34 
mandaty. 

Ten sukces socjalistów wymaga ob- 
szerniejszego omówienia. Przede 
wszystkim przyczynili się do niego 
komuniści. Przy poprzednich wybo- 
rach komuniści głosowali na własne, 
unieważnione zresztą listy, oddając 
na nie przeszło 30 tysięcy głosów. 

Obecnie, w myśl przyjętej przez 
Komintern zasady „wspólnego fron- 

tu“, komuniści nie wystawili odrębnej 
listy i oddali wszystkie swoje głosy 
na listę PPS. i związków klasowych. 
Oprócz tego lista socjal - komuni- 

ja, została, jak się należało вро- 
dziewać, poparta przez żydostwo. 

Z blisko 130 tysięcy głosów żydow- 
skich na listy czysto żydowskie pa- 

dło zaledwie 50 tys. Reszta została 
oddana marksistom, tworząc w ten 

sposób główną podstawę ich sukcesu. 
Szczególnie inteligencja i plutokra- 

cja żydowska demonstracyjnie głoso- 

wała na marksistów. Dzięki temu w 

czysto żydowskich obwodach zdoby- 
li oni zdecydowaną przewagę nad li- 
stami „Bundu” i „Agudy”. 

Walka, jaką wypadło nam toczyć 
w Łodzi, była bardzo ciężka. Mieliś- 
my przeciwko sobie wszystkich.Prze- 

de wszystkim żydostwo, które sta- 

nowi w Łodzi 35 proc. ludności i sku- 
pia w swoim ręku całe niemal życie 

gospodarcze miasta. 

Obok Żydów walczyli z nami ko- 
muniści, socjaliści, NPR., chadecja 0- 
raz różne grupy sanacyjne. 

Ponadto w ciągu ostatnich miesięcy 

aresztowano w Łodzi około 350 naro- 
dowców, a po „krwawej środzie” i 
po rozpędzeniu przez narodowców 
pochodu żydo - komunistycznego, u- 
więziono kierownika organizacyjnego 

Stronnictwa. Na parę dni przed wy- 

borami aresztowano jeszcze kilku- 
dziesięciu ludzi, osłabiając wskutek 
tego organizację aparatu wyborcze- 

go. 

Pomimo tych wszystkich trudno- 
$ci utrzymaliśmy nasze główne pozy- 
cje. Nie przestaliśmy być jedynym 
czynnym ośrodkiem dla polskiej lu- 
dności Łodzi. W naszych szeregach 
jedynie dokonała się mobilizacja bra- 
ci robotniczej ,czującej i myślącej po 
polsku, 
W porównaniu z poprzednimi wy- 

borami utraciliśmy kilka mandatów, 
ale nie trzeba zapominać, że wów- 
czas szliśmy w bloku z Chrześcijań- 
ską Demokracją, obecnie zaś stanę” 
liśmy do walki sami, nie robiąc ża- 

dnych porozumień i sojuszów wybor- 

czych. 

Z przebiegu wyborów łódzkich wy-   

Komunizm na wschodzie Europy 
W artykule wczorajszym (Rosja i 

bolszewizm) wychodziliśmy z zało- 
żenia, że w państwach Europy za- 
chodniej akcja komunistyczna słab- 
nie. W Hiszpanii zwycięstwo naro- 
dowców jest prawie pewne; we 
Francji rząd „frontu ludowego" się 
chwieje, a zakończona katastrofą 
dewaluacji jego polityka finansowa 
będzie dlań początkiem końca. Nie 
znaczy to jednak wcale, by aranżero- 
wie rewolucji światowej zamierzali 
zrezygnować, by plany swoje uznali 
za pogrzebane a broń mieli złożyć do 
lamusa. Znaczy to tylko, iż zmienią 
teren walki i jej metody. Pobici w 
Europie zachodniej, zwrócą swój a- 
tak na wschód — na Polskę, na kra- 
je należące do Małej Ententy, na 
Bałkany. 

Przede wszystkim na Polskę. Dla- 
tego przede wszystkim, że' Polska 
jest główną nadzieją ludu żydowskie- 
go, a jej przyszłość jest zagadnie' 
niem wielkiej wagi dla polityki ży- 
dowskiej. Polityka ta związała się z 
akcją komunistyczną, dla Żydów je- 
dynym dziś ratunkiem przed wzbie- 
rającą falą reakcji nacjonalistycznej 
jest skomunizowanie Europy. Gdy się 
nie powodzi w Hiszpanii, gdy stara 
kultura francuska broni się przed 
wschodnim  barbarzyństwem, nie 
pozostaje nic innego, jak zwrócić ca- 
ły wysiłek na Europę wschodnią. 

Czyż może być lepszy "teren niż 
Polska? Wszak mamy z góry trzy 
miliony Żydów, którzy mogą się stać 
doskonałym narzędziem akcji komu- 
nistycznej, wszak mamy tysiąc z gó- 
rą kilometrów granicy z Rosją bol- 
szewicką, wszak mamy nieuporząd- 

  

  

kowane stosunki wewnętrzne, - 
twarzające doskonale podlože dis ei 
cji rewolucyjnej! | 

Nie trzeba być jasnowidzem, ani 
prorokiem, ażeby przewidzieć, że za- 
łamująca się na na zachodzie Europy 
akcja komunistyczna zwróci się z ca- 
łym rozmachem w kierunku Polski i 
państw Małej Ententy i półwyspu 
Bałkańskiego! 

Z tego zaś wynika, że głównym te- 
renem walki między dwoma wielkimi 
prądami ideowymi, przenikającymi 
narody europejskie — nacjonalizmem 
A — musi się stać Pol- 

ska. 
Była chwila, gdy takim terenem 

była Hiszpania. Rozumowi i ofiarno- 
ści przywódców narodowych i wo- 
dzów armii hiszpańskiej zawdzięczać 
należy zbliżającą się klęskę komu- 
nizmu. Teraz przychodzi kolej na Pol- 
skę. Na naszym terytorium rozegra 
się walka decydująca. Jej początkiem 

7 #; 

"GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW; 
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i zapowiedzią są niedzielne wybory 
w Łodzi. Były one okazją do starcia 
się ruchu narodowego z bolszewiz- 
mem. Najważniejszym ich wynikiem 
jest stwierdzenie faktu, że tylko ruch 
narodówy może się przeciwstawić 
natarciu komunizmu. 
Wywody powyższe prowadzą nas 

do wniosku, który mieliśmy wciąż na 
myśli, zarówno wczoraj, pisząc o Ro- 
sji i bolszewiźmie, jak i dziś, pisząc o 
akcji komunistycznej, do wniosku, że 
walka z komunizmem nie polega ani 
na organizacji wyprawy krzyżowej 
na Moskwę „ani też na wyrażaniu pla- 
tonicznych sympatji dla walczącej z 
komunizmem narodowej. Hiszpanii, 
lub też dla przeciwnil. ów frontu lu- 
dowego we Francji. 
Walkę z komunizmem trzeba po- 

prowadzić i rozegrać na terytorium 
polskim. Tu nikt nas nie zastą- 
pi, ani też skutecznie nan nie pomo- 
że, Cały ciężar tej walki spoczywa 
na nas. A pierwszym warunkiem jej 
zwycięskiego zakończenia jest to, by 
wszystkie czynniki w Polsce, bronią- 
ce kraj od rozkładu, były zgodne w 
pracy, w walce i w wysiłkach, a więc 
przede wszystkim, by szeroka opinia 
polska i rząd polski były wyrazem 
wielkiego współczesnego prądu na- 
rodowego, który jest iedyną siła, mo- 
śącą stoczvś zwycięski bój z ideolo- 
śją i organizacją komunistyczną. 

Konkludujemy: Nowa, i bodaj osta- 
teczna, faza walki z komunizmem ro- 
zegra sie na terenie Polski. Do te- 
go musi być Oo polityka 
państwa polskiego i układ we- 
wnętrzny stosunków w Polsce. 

  

O NAS ZAGRANICĄ 
Polska — Francja — Mała Ententa 

Od czasu podróży gen. Gamelin'a 
do Warszawy i gen. Rydza - Śmigłe- 
go do Paryża, opinia nad Wełtawą 
interesuje się stale zagadnieniem re- 
waloryzacji stosunków  polsko-fran- 
cuskich i szuka odpowiedzi na pyta- 
nie, czy Polska zmieni stanowisko 
wobec Małej Ententy wogóle, a wo- 
bec Czechosłowacji w szczególności. 

W. „Lidovych Novinach“, organie 
czechosłowackich socjalistów naro- 
dowych, ukazały się w dniach ostat- 
nich dwa ciekawe artykuły w tych 
kwestiach, odzwierciadlające na ogół 
wiernie nastroje, które panują dzisiaj 
w Pradze. 
W N-rze 469 p. Stanisław Yester, 

zajmując się zainteresowaniem Fran- 
cji Polską, przypomina słowa, wygło- 
szone przez Napoleona na wvspie św. 
Heleny: „W życiu swoim ponełniłem 
dwa wielkie i zasadnicze błedy. Nie 
zniszczyłem w r. 1806 doszczętnie 
Prus, a Polski nie zrobiłem dostatecz- 
nie wielką", W zdaniu tym tkwi isto- 
ta francuskiej „polityki istnienia". 

Francja jako mocarstwo może od- 
grywać rolę w polityce europejskiej 
i wschodniej tylko wówczas, gdy jej 
się udaje wyrównywać ci- 
śnienie w Europie środkowej, li- 
czącej z górą 200 milionów mieszkań- 
ców. W chwili, gdyby w Europie 
środkowej zaczęła rozstrzygać wola 
Niemiec, Francja byłaby odsunięta 
na europejską peryferię polityczną. 
Dlatego krystalizacja polityczna Eu- 
ropy środkowej jest dla niej kwestią 
życia. Nieraz stosunki wytwarzają 
sytuacje zagmatwane i nieprawdopo- 
dobne, które są jednak tylko epizo- 
dami. Wahadło po kilku odchyle- 
niach wraca do stałego stanu ścisłej 
współpracy  nie-niemieckiej części 
Europy środkowej z Francją, czy cho- 
dzi tu o Małe Porozumienie, czy o 
Włochy, czy o Polskę. 
— „Zbliżenie Polski z Francją — 

isze autor — oznacza wzmocnienie 
rancuskiej poręki sojuszniczej w nie- 
niemieckiej Europie środkowej, gdzie 
Francja ma starą, wierną przyjaciół- 

(Od własnego korespondenta) 

kę w Małej Entencie. Jeśli doliczymy 
jeszcze do tego poparcie ZSSR., mo- 
że się zdawać, że blok pokoju, które- 
go najwybitniejszą przedstawicielką 
jest Francja, doprawdy odniósł wiel- 
ką korzyść i że nowy stosunek fran- 
cusko - polski był dla możliwych 
burzycieli pokoju niespodzianką w 
ich rachubach'i nadziejach". 

Rzesza domaga się wolnych prze- 
strzeni na wschodzie od ZSSR., a na 
zachodzie od potęś kolonialnych — 
Francji i Anglii. Niepokoi to Belgię, 
Holandię i Szwajcarię, które nie 
chciałyby się stać polami przyszłych 
bitew. Podobne obawy na wschodzie 
żywią Polska, Litwa i państwa bał- 
tyckie. Najprawdopodobniej Niemcy 
nie rozpoczną wojny odrazu na oby- 
dwu frontach. Gdyby się zaś zdecy- 
dowały zaatakować jeden z nich, to 
uderzenie we Francję wprowadzi au- 
tomatycznie w "ruch pomoc Polski, 
Małej Ententy, Rosji sowieckiej i An- 
glii, a natarcie na wschód sprowa- 
dziłoby na pomoc Rosji Francję i 
Czechosłowację. 
— „Polska przy tym — rozumuje 

autor — mogłaby się w ostateczno- 
ści starać zachować neutralność. Sła- 
nąć przy boku Rzeszy by nie mogła. 
Aby państwo mogło być neutralnym, 
potrzeba mu przede wszystkim siły 
dla obrony neutralności. Polsce, któ- 
raby pragnęła zachować uczciwie 
neutralność w czasie wojny nie- 
miecko - sowiecko - francusko - cze- 
chosłowackiej potrzeba silnej armii, 
któraby zabroniła Niemcom i Rosja- 
nom zrobić terytorium polskie polem 
walki. Jest coraz widoczniejszym, że 
w przyszłości Niemcy — w razie wy- 
prawy na wschód — mogą liczyć tyl- 
ko na własne siły”. 

Francja udzieli Polsce pomocy fi- 
nansowej i zbrojnej oczywiście pod 
odpowiednimi gwarancjami: „nikt 
nie da pieniędzy na powróz, który 
może mu być potym zaciśnięty na 
szyi 
Zbliżenie polsko - francuskie — 

kończy p. Yester — jest również wy- 
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czonego frontu socjal - komunistycz- 
nego i stojącego za nim żydostwa 
jest ruch narodowy. 

Jedynie Stronnictwo Narodowe w 
walce z tymi siłami może zwyciężyć, 
jedynie ono walką tą może kierować. 
Inne grupy polityczne, jak się okaza- 
ło, nie mają najmniejszych szans w 
tej rozprawie i stają się coraz bar- 
dziej zawadą i przeszkodą mobili- 
zacji społeczeństwa polskiego. 

Ten, narzucający się sam przez się 
z przebiegu wyborów łódzkich wnio- 
sek ważny jest nie tylko dla nas, na- 

rodowgów, ale i dla całej Polski.   Wzbierająca fala żydo - komuny, 
szykująca się do walki o panowanie 

w Polsce, musi zastać całe nasze 

społeczeństwo świadome sił, mogą- 

cych się jej przeciwstawić i ją poko- 
nać. Świadomość ta zaoszczędzi kra- 

jowi wiele niebezpiecznych złudzeń 

i szkodliwego bałamuctwa o które w 
Polsce tak łatwo, z których zysk cią- 
śną wywrotowe grupy polityczne. 

Wydaje nam się, że przebieg wy- 
borów łódzkich wpłynie dodatnio na 
stan opinii kraju i ułatwi zwrócenie e- 
nergii politycznej społeczeństwa we 

właściwym kierunku. 
  

Praga, we wrześniu. 

nikiem trudnego położenia Polski 
między ciężkim młotem i twardym 
kowadłem. Tworzy ona bufor pomię- 
dzy dwoma  kolosami wojennymi, 
między dwiema największymi i naj- 
nowocześniej uzbrojonymi armiami 
świata, 
W N-rze 476 tenże dziennik wyli- 

cza poszczególne fazy stosunku Po- 
laków do Małej Ententy. W czasach 
ostatnich wpływy propagandy wę- 
gierskiej i sugestie czynników berliń- 
skich sprawiały, iż prasa polska tra- 
ktowała Małe Porozumienie jako 
zrzeszenie obronne przeciwko rewi- 
zjonizmowi węgierskiemu, nie przy- 
pisując związkowi szerszego znacze- 
nia europejskiego. Od kilku lat Mała 
Ententa interesowała polską opinię 
polityczną raczej z punktu widzenia 
taktycznego, niż politycznego. 

Obecnie jednak zaszła zmiana. Co- 
raz więcej pism polskich przyznaje o- 
twarcie, że Trójporozumienie prze- 
kształci się w nowe mocarstwo, które 
będzie pełniło w Europie środkowej 
doniosłe posłannictwo. 
— „Nie ma narazie przyczyn do 

przypuszczeń — zaznaczają „Lidove 
Noviny“ — że stanowisko Polski, ja- 
ko państwa, wobec Małej Ententy 
wkrótce się zmieni i że się to przeja- 
wi w oficjalnej polityce zagranicznej 
Warszawy, nawet gdy opozycyjne, a 
zwłaszcza narodowe pisma polskie 
radzą już otwarcie dyplomacji rodzi: 
mej, aby myślała o ściślejszej współ- 
pracy z Małą Ententą i aby się przy 
tym opierała na wzmocnionych wę- 
złach z Francją. Czasopisma półurzę- 
dowe nie idą jeszcze tak daleko, ale 
i one przypuszczają, że Rzeczpospoli- 
tą żywo interesuje wzrost i wzmo- 
cnienie wpływów Małej Ententy w 

„Europie, głównie w środkowej. Do 
niedawna temu zaprzeczały, albo u- 
dawały, że to nie ma znaczenia. W 
tym tkwi tedy wyraźny postęp”. 

Na poparcie swoich twierdzeń 
dziennik czeski zamieszcza cytat z 
„Naszej polityki zagranicznej” St. 
Kutrzeby i oświadczenie jednego z 
polskich polityków lewicowych. 
— „Za to — zaznacza w końcu — 

były poseł polski w Rzymie, Stani- 
sław Kozicki, wydrukował w roku 
1924 w studium swym p. t. „W spra- 
wie polskiej polityki zagranicznej” 
następujące zdania: — „Na czoło po- 
lityki naszej w Europie środkowej i 
wschodniei wysuwa się ścisłe norozn- 
mienie z Małą Ententą. Zresztą cały 
obszar środkowo-europejski jest po- 
lem otwartym dla naszej twórczej 
idei nolitvc nej", 

Czeski publicysta lewicowy nie 
akrentuie wyraźnie, że Stanisław Ko 
zicki iest pisar..m narodowym i że 
Polska wsnółczesna zdaje się wkra- 
czać powoli na te tory, które wska- 
zywał jej oddawna obóz narodowy... 

WACŁAW. MADEJSKI 
  

PRZEGLĄD PRASY 
TRIUMFATORZY 

Głośniej jeszcze niż zwycięska 
P. P. S. triumfuje z powodu wyniku 
wyborów łódzkich prasa żydowska. 
„Klęska endecji w Łodzi. Stronnic- 
twa socjalistyczne zdobyły 40 man- 
datów”" — woła radośnie „Nasz Prze 
śląd'”, nie zwracając nawet uwagi na 
taką „drobnostkę”, jak spadek żydow 
skich mandatów radzieckich z 14 na 
9. „N. Przegl." ma słuszność, gdyż 
oprócz tych 9 Żydów interesy ży 
dowskie zdobyły w nowej Radzie 34 
zaprzysiężonych obrońców, bra- 
nych pod sztandarem PPS.Ta „polska'* 
partia staje się dziś tarczą i mieczem 
Izraela w Polsce. Około 50 tys. Žy= 
dów oddało na nią w niedzielę swe 
głosy. Przypominają się wybory war- 
szawskie do Dumy z r. 1912. Jagiełło 
także był socjalistą! 

„Robotnik“ fetuje sukces swej Ii- 
sty tytułem na całą stronę: „Czer - 
wony Sztandar nad Łodzią”. Tak! 
Ale ten czerwony sztandar wznieśli. 
nie socjaliści a komuniści ze związ- 
ków zawodowych. PPS. użyczyło im. 
tylko wygodnej, bo legalnej listy. 

Także „Kurier Poranny” widzi w 
wyborach przede wszystkim „poraż- 
kę endeków"”. Jak Żydzi nie dostrze 
gają swej klęski, tak organ sanacyj- 
ny przechodzi milcząco obok sromot- 
nej katastrofy swego obozu, który w 
ubiegłą niedzielę poprostu przestał 
na terenie Łodzi istnieć. Żydzi, sa- 
natorzy, socjaliści, komuniści łączą 
się w jednym uczuciu: w nienawiści 
do obozu narodowego. 

WZROST RADYKALIZMU L 

„ABC“ stwierdza w swoim tytule, : 
že w Łodzi odniósł sukces Front Lu- 
dowy, stworzony przez oba odłamy 
marksizmu i współplemieńców Troc- 
kiego. Że na listę jego padło prawie 
100 tys. głosów to jest niewątpliwie 
dowodem m. in. zradykalizowania spo 
łeczeństwa pod wpływem tego, co: 
się w Polsce dzieje. 

„Ten fakt wzrostu nastrojów radykal- 
nych — pisze „Wieczór Warszawski” 
— dominuje ponad wszystkim. Okazuje 
się, że jedyną zwartą siłą w społeczeń- 
stwie polskim, mogącą przeciwdziałać 
radykalizmowi mas, jest Obóz Narodo = 
wy. W najcięższych warunkach, pozba- 
wiony dostatecznych środków pienięż - 
nych i agitacyjnych, potrafił zdobyć im 
ponującą liczbę głosów. Stał się tedy 
wyrazem emocjonalnej siły narodu pol- 
skiego. Z tego powinni wyciągnąć kon= 
sekwencje wszyscy”, ; 

Niestety ci, którzy przede wszyst< 
kim te konsekwencje wyciąśnąć po- 
winni, cieszą się... z „porażki ende- 
ków”. Gdzie indziej taki wynik wyba 
rów w drugim z rzędu, co do liczby 
mieszkańców mieście, wywołałby po- 
ważną zmianę polityki; gdyż trudna 
wyobrazić sobie pełną skuteczność 
polityki państwa, jeśli za nią nie stoi 
społeczeństwo. 

UTRZYMANIE POZYCYJ 

„Goniec Warszawski” stwierdza | 

„utrzymanie silnej pozycji w masach 
robotniczych Łodzi przez obóz narodo= 
wy. Uchodziło dotychczas za pewnik, 
że w wyborach łódzkich decyduje za- 
sada kolejności sukcesów czy tež „Ius 
zowania”. Po zwycięstwie listy narodo” 
wej w r. 1934 zwłaszcza wobec unie « 
ruchomienia samorządu oczekiwano 
na lewicy klęski narodowcėw.—Wpraw- 
dzie dojście do skutku „frontu ludowe = 
go“ uniemożliwiło powtórzenie zwycię* 
stwa z roku 1934, ale mimo to uzyska- 
nie obecnie 26 mandatów należy uznać 
za stabilizację wpływów narodowych 
poza względami konjunkturalnych 
zmian”, 

Istnieją obecnie — pisze „Goniec“ 
— tylko dwa wielkie obozy politycz- 
ne w miastach: front narodowy i front 
ludowy, na wsi dołącza się do nich 
jeszcze centrum włościańskie (lu > 
dowcy). Tak jest wszędzie i faktu te- 
go nie zakryje uniewažnianie na 
szych list (jak w Mławie) ani roz = 
wiązywartie Kół Stronnictwa w tym 
lub innym powiecie. 

P. pułk. Koc, rozmyślający od kil- 
ku miesięcy nad stworzeniem nowej 
politycznej podstawy dla dziniej - 
szych władców kraju, uzyskał о- 
becnie nowy materiał dla swych ba- 
dań i dociekań. Wie, na kogo może 
w Łodzj liczyć. Gdyby tak zapropo 
nował wybory w całym kraju? Otrzy 
małby wtedy materiał, politycznie 
dużo ważniejszy, niż różne obcho+ 
dy i apoteozy. 
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Spółdzielczy handel zbożowy 
w błędnym kole! 

Ożywienie działalności  spółdziel- 
czego iand'1 <bo.owego, jest ze 
wszech .niar bardzo pożądane. Jedna 
z największych bowiem gałęzi han- 
dlu zt żowego anowana przez 

„krajowych cudzoziemców” jest 
ciągle terenem wyzysku ciężko pra- 
cują-ych rolników Bierność rolni- 
ków, jeśli chodzi o powyższe zaga- 
dnie..i2, j st zastanaw' iaca. » <,scie 

na właściwą drogę organizowania 

skupu „boża i ziemiopł dów z go-po- 
darstw -olnych powinno być po- 
wszechne i budzić zaufanie rolników. 

Tak, niestety, nie jest. Poczynania 

zawodowych spółdz'zlców trafiają w 

próżnię — obracają się jeszcze ciągle 

w jakimś błędnym kole — czego do- 

wodem _ konferencja kierowników 

spółdzielni  r.luiczo - handlowych, 

zorganizowana w dniach 7 i 9 wrze- 

Śnia 1936 r. w Warszawie dla woje- 

wództwa warszawskiego i łódzkiego. 

Ciekawe streszczenie z tej konie- 

rencji podaje organ Zw. Spółdz. Rol. 

i Zarob. Gosp. „Poradnik Spółdzielni" 

Nr. 18 z dnia 20.IX 1936 r. Wnioski 
jakie zyskały aprobatę i mają być 

wytycznymi w dalszej pracy, zasłu- 

gują na uwagę i szersze omówienie w 

prasie politycznej. Dlatego, że wiążą 

się one właśnie z sytuacją polityczną, 

szczególnie dzisiaj odgrywającą pier- 

wszorzędną rolę w całokształcie za- 

gadnień naszego państwa, wymagają 

przede wszystkim zaufa: ia. 
Całą niemal górę życia spółdziel- 

czego obsadzili ludzie wybitnie za- 

anśażowani politycznie. Od dziesieciu 

lat nadają temu ruchowi ton, żąda- 

jąc od dołów, aby te ślepo im ufa- 

ły — godziły się z rezygnacją na cią- 

głe eksnorvmentowanie w spółdziel- 

czości. Skutki tego są takie, że na- 

przód się nie idzie, a dalej po stare- 

mu żydowskie pośrednictwo trzyma 

łapy na handlu zbożowym! 

Dla przykładu cytujemy kilka tych 
uchwał: 

Należy dążyć, by przy współudzia- 

le organizacyj rolniczych i samorzą- 

du terytorialnego powstały spół- 

dzielnie rolniczo * handlowe, na razie 

przynajmniej w każdym mieście po- 

wiatowym. 

2] Liczba członków w s ółdziel- 

niach rolniczo - handlowych jest w 

dalszym ciąśu bardzo mała, 

3) Spółdzielnie rolniczo - handlo- 

we nie posiadają dla spelnienia swych 

zadań dostatecznych funduszów wła- 

snych (udziałowego i zasobowego)- 

natomiast w wielu wypadkach są 

nieproporcjonalnie do własnych fun- 

duszów zadłużone. 
W związku z tym spółdzielnie po- 

winny: 
a) powiększać fundusz udziałowy 

przez jednanie nowych członków fi- 

zycznych oraz członków zbiorowych 

w postaci gmin i gromad wiejskich, 

kółek rolniczych i t. p.; 

b) prowadzić oszczędną gospodar- 

kę, by,z nadwyżek bilansowych po- 

większać fundusz zasobowy spół- 

dzielni; 
c) spłacać uciążliwe zobowiązania, 

celem doprowadzenia stosunku wła- 

snych funduszów do zobowiązań do 

normy najwyżej jak 1 do 1. 

4) W celu powiększenia ogólnych 

obrotów spółdzielni należy rozwinąć 

szeroką propagandę na terenie jej 

działalności. 
2) W celu przyśpieszenia powsia- 

nia sieci spółdzielni, konieczny jest 

20) 

JĘDRZEJ GIERTYCH 
Z 

KAJAKIEM 
PO NIEMCZECH 

XL LIST Z PODRÓŻY 

Dopiero będąc nad Renem czuje się, 

jak dalece nienaturalne było owładnię- 

cie narodem niemieckim i jego duszą 

przez kresowe i będące czemś dalekim 

od rdzennej, rasowej niemczyzny Pru- 

sy, oraz jak konieczne i nieuchronne 

jest dokonywujące się obecnie, pod rzą 

dami Hitlera, przenoszenie się punktu 

ciężkości życia niemieckiego ze wscho- 

di: na zachód i południe. 

Podróż Renem, pośród niemieckich 

miast i miasteczek, pośród ruin niemiec 

kich zamków, pośród miejsc nierozer - 

walnie związanych z najważniejszymi o- 

kresami niemieckiej historii, lub' owia - 

nych aureolą najstarszych niemieckich 

legend i mitów, jest jakby zanurzeniem 

się w niemczyźnie. Im dłużej się po si- 

nych falach Renu płynie, tym mocniej 

się tę rdzenną, aż do samych podstaw 

głęboką niemieckość kraju odczuwa. 

współudział i pomoc samorządu tery- 
torialnego w zakresie zasilenia no- 

wych spółdzielni w fundusze obroto- 
we. Pomoc ta powinna się przeja- 
wiać: a) w przystąpieniu Sejmiku i 
$min na członków spółdzielni z więk- 
szą ilość udziałów, b) w udzielaniu 
przez K. K. O. rolnikom pożyczek na 

udziały dla nowej spółdzielni i c) w 

zaopatrywaniu się. przez instytucje 
samorządowe we wszystkie potrzeb- 
ne towary tylko w spółdzielniach rol- 
niczo - handlowych. 

3) Oprócz samorządu terytorialne- 
go, współudział w powstawaniu spół- 
dzielni powinny wziąć izby i dobro- 
wolne organizacje rolnicze, W rękach 
O.T.O. i K.R. powinna być inicjaty- 

wa założenia spółdzielni przede 

wszystkim w każdym mieście powia- 
towym. 

W zeszłym roku — mniej więcej w 
tym samym czasie — dużo hałasu na- 

robiła na szeroką skalę mająca być 
poprowadzona akcja budowy śpichle- 
rzy przez władze państwowe i samo- 
rządowe. Miały być duże kredyty, 
jakieś biuro projektujące budowę 

„wymyślnych” śpichrzów i elewato- 
rów, miało to być coś dużego, nad- 
zwyczajnego — jednym słowem —- 

handel zbożowy miał znaleźć wła- 
ściwe rozwiązanie, Tymczasem Żydy 

dalej sobie handlują zbożem, a tu i 
ówdzie oczywiście, na dołach co e- 
nergiczniejsi spółdzielcy rumienią się 

ze wstydu, że mimo autorytatywnej 
zapowiedzi z całej rzeczy fiasko. 

Nie dawno miałem rozmowę z pe- 

wnym sanacyjnym działaczem wo- 
łyńskim, zajmującym wybitne stano- 
wiska w życiu społecznym i poli- 
tycznym Wołynia. Na szereg poważ- 

nych kwestii dotyczących przeorga” 

nizowania życia gospodarczego i spo- 

łecznego -- przyznając zasadniczo 

rację niel tórym postulatom obozu na- 

rodowego — miał na wszystko jedną 

odpowiedź: — niestety, ale na wszy- 

stko trzeba pieniędzy, robi się co mo- 

żna. W warunkach, w jakich się znaj-   

dujemy, nikt nic mądrego nie wy- 
myśli. 

Jest to zatym błędne koło — po- 
wtarzaniu oklepanych frazesów w 
rodzaju, „że należy dążyć..." nikt nie 
uwierzy. Rzeczy pozostają po stare- 
mu i niestety o krok z miejsca nie ru- 
szają. Brak przewodniej idei narodo- 
wej w naszym ruchu spółdzielczym 
hamuje jego rozwój i jest przyczyną, 
że wieś dotąd drzemiąca obudziła się 
i rozwiązania szeregu gospodarczych 
zagadnień na wsi widzi na drodze 
przede wszystkim politycznej — na- 
rodowej, skąd spodziewa się zasad- 
niczych zmian na lepsze. Zrozumiała, 
że dreptanie dzisiejszych działaczy 
spółdzielczych w błędnym kole nie 
może nic zmienić, a tym bardziej obu- 
dzić entuzjazmu i zaufania do spra- 
wy jednak wielkiej i ważnej, jaką jest 
handel zbożowy i jego organizacja. 

Trzeba wreszcie sobie już raz zdać 
sprawę, że bez szerokiego zaufania i 
bez przebudowy ustroju naszego pań- 
stwa na państwo narodowe, żadna 

szersza akcja nie znajdzie zrozumie- 
nia. Wieś orientując się w naszym ży- 
ciu politycznym wie aż nadto dobrze, 
że wprzód trzeba wytworzyć odpo- 
wiednie warunki zaufania polityczne- 
go. Zacytowane wyżej wnioski kon- 
ferencjj kierowników spółdzielni 
często odnawiane i powtarzane są a- 

pelem trafiającym w próżnię i nie 

znajdują posłuchu na dołach spół- 
dzielczych. 

W. C.K. 

Krzemieniec, we wrześniu. 
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27 tys. ha na parcelacię 
WARSZAWA (PAT). W poniedzia - 

łek dn. 28 bm. w godzinach popołud - 

niowych odbyło się pod przewodnic - 

twem prezesa Rady Ministrów gen. 

"Sławoja - Składkowskiego posiedze - 

nie Rady Ministrów, na którym uchwa- 

lono rozporządzenie Rady Ministrów, 

zawierające nadzwyczajny wykaz imien 

ny nieruchomości ziemskich, podlega- 

jących przymusowemu wykupowi w 

ogólnej powierzchńi 27.000 ha. 

Jak wiadomo, dekret Prezydenta RP. 

z dnia 22. września br. (Dz. U. nr. 72, 

poz. 16. z 1936 r.), na którym oparte 

jest to rozporządzenie, przewiduje ter- 

min 1 października 1936 roku dla o- 

głoszenia teżo wykazu. 

Niszczenie urządzeń melioracyjnych 
na Kresach 

Na terenie powiatu baranowickiego 

(woj. nowogrodzkie) przeprowadzono in 

spekcję dokonanych tam w ostatnich 

latach robót melioracyjnych. Inspekcje 

stwierdziły postępujące w zastraszają- 

co szybkim tempie niszczenie tych ro- 

bót. 

Wydział powiatowy w Baranowiczach 

wezwał władze gminne i gromadzkie, 

aby uświadomiły ludność o koniecznoś- 

ci ochrony prac melioracyjnych. Za 

niszczenie melioracyj stosowane będą 

zaostrzone represje karne. Stwierdzo - 

no, że powodem niszczenia robót melio- 

racyjnych jest brak zrozumienia ze stro- 

Ale chwilami odczuwa się też i jego 

związki ze światem łacińskim. Mimo 

wszystko znać tu, że ongiś stała tutaj 

mocno stopa Rzymu i, że nieraz docie- 

rała tu Francja. Niemczyzna nadreńska, 

mimo swej uderzającej rdzenności, na- 

siąkała jednak silnie wpływem łaciń- 

skim. 
Tak jak w Prusaku czuje się już tro- 

chę Słowianina, tak jak w Wiedeńczyku 

czuje się Madziara i Chorwata, a w 

Hamburczyku Anglika, Holendra i Skan 

dynawa, tak w Nadreńczyku czuje się 

już odrobinę Francuza. 

Być może, że było to wrażenie sub- 

jektywne, ale szczególnie wiele cech 

francuskich, wydało mi się, że dostrze- 

gam w Koblencji. Małe knajpki, w któ- 

rych rumiani, weseli, gadatliwi ludzie 

piją wino i podchwytują chóralnie re- 

freny granych przez paru muzykantów 

piosenek. Gromadki młodzieży, wysta- 

jące na rogach ulic, ubiorem, gestykula- 

cją, nawet typem fizycznym przypomi- 

nające takie same grupki młodych Fran- 

cuzów, które spotkać można w każdym 

mniejszym mieście francuskim. Ot, choć- 

by w tym Nancy, skąd wody rzeką Mo- 

zelą aż do Koblencji spływają.   
Gdyśmy się w Koblencji wywrócili z 

kajakiem, a po tym dla wysuszenia się 

zjawili na brzegu, opadła nas gromada 

lazzaronów, niby chcących nam pomóc,   

ny ludności oraz niedostateczna opieka 

ze strony zarządów gminnych. (pr). 

” 5А МАТУ! 

       

HAGA (PAT). Premier Holandii 

dr. Collijn wygłosił przed mikrofonem 

dłuższe przemówienie, które transmi- 

towane było również przez holender- 

skie rozgłośnie kolonialne. 
Uzasadniając stanowisko rządu w 

związku z obecnym położeniem gul- 

dena, premier scharakteryzował sto- 

pniowe załamywanie się parytetu zło- 

ta od r. 1933 na całym świecie, co w 

końcu, zdaniem jego, doprowadziło 

do tego, że nawet Bank Szwajcarii, 

którego położenie z walutowego 

punktu widzenia, bardziej jest po- 

odstąpił od swej dotychczasowej linii, 

decydując się na obniżenie parytetu. 

W obliczu niezmiernego nacisku z 

zewnątrz oraz w obliczu niebezpie- 
czeństwa spekulacji zagrażającej w o- 

becnych okolicznościach sytuacji 

walutowej Holandii, rząd zmuszony 

był do powzięcia decyzji w sprawie 
embargo na złoto oraz zamknięcia 
giełdy. 

Co sie tyczy dalszych kroków w 

dziedzinie polityki monetarnej, pre- 

mier zapowiedział wprowadzenie ru- 

chomej skali kursów puldena, uzale- 
żnionei przede wszystkim od dwóch 
czynników: 1) ruchu kapitałów i 2) od 
poziomu cen światowych (konkuren- 
cii eksportowej). 
WSW ACZ IERORPCZRUJŁSYZZAROWY OODSSZAKAY KAZALA AGICTWSZKE 

Zmiany walutowe w Grecji 
ATENY (PAT) Na skutek dewaluacji 

franka Bank Narodowy w porozumieniu 

z rządem postanowił przyjąć obecnie za 

podstawę wymiany n'e, jak dotychczas 

frank szwajcarski, lecz funt angielski. 

Cena zakupu funta będzie każdorazowo 

określana przez gubernatora Banku Na- 

rodowego, zależnie od potrzeb gospodar 

ki narodowej w granicach minimum 540 

drachm i maks'mum 550 drachm, Poczy- 

nając od dnia 28 września, ustalono kurs 

funta 546 drachm (kupno) i 550 drachm 

(sprzedaż). 

Funt i dolar ? 
LONDYN (PAT). W Londynie za- 

przeczają stanowczo pogłosce, obiegają - 

cej za granicą, a podanej również w lon- 

dyńskiej prasie wieczornej, jakoby m'ę- 

dzy Anglią a St. Zjednoczonymi miały 

być na ukończeniu rokowania w sprawie 
utworzenia sztywnego parytetu  mię- 

dzy dolarem a funtem szterlingiem. 

Zamkn'ece g'ełd włoskich 
RZYM (PAT). W dniu dzisiejszym 

wydane zostało rozporządzenie o za- 

miknięciu wszystkich giełd włoskich do 

dnia 1 października, 

Litwa nie zmieni kursu 
KOWNO (PAT). Urzędowo zawiada- 

miają ,że rząd i Bank Litewski postano- 

wiły nie przyłączać się do porozumien'a 

państw, przeprowauzających dewaluację 

i mie zmieniać dotychczasowego kursu 

lita. 

  

Łotwa prowadzi politykę przystosowania 
RYGA (PAT). Minister finansów 

Ekis oświadczył, że decyzja rządu ło- 

tewskiego nie oznacza bynajmniej żad- 

nych zmian łotewskich podstaw walu - 

towych. Biorąc pod uwaśę zawarcie 

porozumienia francusko - angielsko - 

amerykańskiego, rząd łotewski posta - 

nowił przystosować kurs łata do kursu 

głównych walut światowych. Zmiana 

lecz w gruncie rzeczy korzystających z 

okazji, by w natarczywej formie zażą- 

dać od nas napiwku. Wesołe te draby 

stanowiły tak typowe okazy południo- 

wych, włoskich lub francuskich nicpo- 

niów, że chwilami mimo woli się dziwi- 

łem, słysząc ich niemiecką mowę. 

Liczne w Koblencji pruskie pomniki, 

nazwy ulic itp., wydają się tu czemś nie 

mal tak obcym i narzuconym z zew- 

nątrz, jak w Strasburgu. Mimo to, że 

Koblencja należy do Prus już od roku 

1814, a więc od dość dawna! 

Koblencja, Kolonia, Moguncja — są to 

miasta głośne do niedawna dzięki okupa 

cji koalicyjnej i licznym, związanym z 

tą okupacją i z jej zniesieniem wydarze- 

niora politycznym. 

Okupacja wspominana tu jest źle. Nie- 

nawiść do Francuzów i wogóle okupan- 

tów, jest powszechna. Raz tylko jeden 

spotkałem jakiegoś biedaka, który ża- 

łował Amerykanów, bo miał przy nich 

dobre zarobki. 
„ Separatyzmu nadrefskiego nie widač 

nawet śladu. Czyżbym go tylko nie u- 

miał dostrzec? Wszak byłem tam tak 

krótko. Nie! — Nawet ten krótki pobyt 

wystarcza, aby się upewnić, że Nadre- 

nia jest szczerze niemiecka i że dla ist- 

nienia lub choćby powstania dopiero w 

przyszłości jakiegoś separatyzmu nie ma 

tu podkładu. 

ta położy kres trudnościom, jakie mogły 

by wyniknąć dla eksportu łotewskiego 

z dewaluacji funta szterlinga i innych 

Łat, którego pokrycie jest aż nadto 

wystarczające, otrzymuje kurs uzależ - 

niony od kursu funta szterlinga jako 

najważniejszej waluty na rynku euro - 

pejskim. Wartość łata na rynku łotew- 

skim pozostaje niezmieniona. 

Ciekawą próbką zmienności losu i 

przemijania różnych obrotów historii 

jest pewien napis na jednym z placów 

w Koblencji. Napis ten, umieszczony 

przez francuskiego prelekta Koblencji 

w roku 1813, ma na celu upamiętnienie 

wkroczenia wojsk francuskich do Mo- 

skwy. Pod napisem tym umieszczono 

drugi napis, datowany z roku 1814, 

stwierdzający, że słowa umieszczone wy- 

żej zostały zatwierdzone przez cenzurę 

rosyjskiego komendanta placu w Koblen- 

cji... 

Dzisiaj, w sto lat później nie ma nie- 

tylko Napoleona, ale i państwa carów... 

Miałem w Koblencji sposobność od - 

być ciekawą rozmowę. Wdałem się tam 

w przypadkową pogawędkę z szeregow- 

cem hitlerowskim S. A. 

Rozmówca mój był prostym i niezbyt 

rozgarniętym chłopakiem. Mówił formuł- 

kami, najwidóczniej wyuczonymi na pa- 

mięć, przez to ciekawymi, że prawdo- 

podobnie przeznaczonymi jako z góry 

podawany materiał do. dyskusji człon- 

ków S. A. z ludźmi, nie rozumiejącymi 

polityki hitleryzmu. Gdy dowiedział się, 

że jestem Polakiem, wygłosił całą tyra- 

dę brzmiącą w skróceniu, jak następu- 

je: 
IC. d. n.).   

myślne niż Banku Niderlandzkiego,. 

  

  

Zarządzenia walutowe Holandii 
Wprowadzenie ruchomej skali kursu guldena 

Celem regulowania tej skali stwo< 
rzony zostaje w Banku Niderlandz- 

kum fundusz wyrównawczy w wyso- 

kości 300 milionów florenów (podo- 

bnie, jak w Anglii). 
Stanom generalnym przedłożony 

został projekt ustawy w sprawie kon- 

troli cen na rynku wewnętrznym. 

Premier zapowiedział sankcje, jakie 

stosowane będą w stosunku do osób, 

usiłujących wyzyskać wytworzone 

położenie walutowe do celów speku- 
lacyjnych, 

  

Gieldy pieniężne 
Notowania z dnia 28 września 1936 m 

DEWIZY E 
Berlin 212.36 (sprzedaż 212.78, kupno 

211,94); Bruksela 89.70 (sprzedaż 89.88, 
kupno 89.52); Gdańsk (sprzedaż 100,20, 
kupno 99,80); Kopenhaga 117.25 (sprze - 
daż 117.54, kupno 116.96); Helsingiors 
e 11.61, kupno 11.55); Londyn 

„26 (sprzedaż 26.33, kupno 26.19); No 
wy Jork (sprzedaż 5.32 i jedna ósma, 
kupno 5.29 i pięć ósmych); Nowy Jork 
(kabel) 5.31 i jedna ósma (sprzedaż 5.32 
i trzy ósme, kupno 5.29 i siedem ós- 
mych); Oslo. 131.94 (sprzedaż 132.28, kup 
no 131.62); Sztokholm 135.35 (sprzedaż 
136.68, kupno 135.02); Wiedeń peb Pr 
99,20, kupno 98.80); Montreal sprzedaż 
5.31, kupno 5.28 i pół); Marka niemiec- 
ka srebrna (sprzedaż 149.00, kupna 
144.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 45.00 

(w proc.); 3 proc. premiowa ożyczka 
inwestycyjna I-ej em. 63,00; Il-ej em. 
64.00; 3 proc. premiowa poż czka inwe 
stycyjna seriowa I-ej em. 76.00; II-ej em. 
78.00; 4 proc. państwowa pożyczka pre- 
miowa dolarowa 45.00; 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 50.00; 6 proc. pożyczka do- 
larowa 68,00 — 69.00 — 68.50 1 ргос.); 
8 proc. L. Z. Banku gospodarstwa krajo- 
wego 94,00 (w proc.); 8 proc. S 
Banku gospodarstwa_ krajowego 4,00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Banku Paz 
stwa RA 83,25; 7 proc. obligacje 
Banku gospodarstwa krajowego „25; 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i pół 
proc. L. Z. Komun. Banku gospodarstwa 

krajowego 81,00; 5 i pół proc, obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
81,00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie — se- 
ria V-ta 45,25 — 45.50 — 45.25; 5 proc. 
L. Z. m. Warszawy (1933 r.) 54,00 — 
54.25 — 54.00; 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
(1933 SZ 6 proc, obligacje -m- War 
szawy Ś-ej i 9-ej em. 53,50 — 55.00. 

AKCJE 
Bank Polski 105.00 — 105.50; Warsz. 

Tow. Fabr. Cukru — 28,00; Węgiel 
15,75 — 15,50; R — 14,50 — 13,75; 
Modrzejow — 6.75; Ostrowiec — 32,00 
— 31,50; Starachowice — 37,00 — 36.50. 

Tendencja dla dewiz przeważnie słab 

sza, dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj mocniejsza. ubel 
srebrny 1.56 — 1.57, 100 kopiejek w bilo 
nie rosyjskim 0,76, Gram czystego złota 
5.9244. obrotach prywatnych 4 proc. 
pożyczka konsolidacyjna 48,00 — 48,50 
— 48,00; 3 proc. renta ziemska (1.000 
zł.) 50.00, (500 zł.) 50,50 — 51,00. Po- 

życzki dolarowe w obrotach prywat - 
a 8 proc. pożyczka. z roku 1925 
(Dillonowska) 72.50, — 70,25 — 70.50; 7 
proc. pożycza śląska 61,25 — 60.50; 
7 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi- 
strat) 60,00 — 61,00 — 60.00. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 28 września 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za  gotówi ę- 
Ais ARE na podstawie cen gieł- 
lowych. 
Pszenica jednolita 753 £l. 24,25—24,75; 

Pszenica zbierana 742 gi. 23,75 — 24,25; 
Żyto I standart 700 gl. 16,25 — 16,50; 
Żyto |-A standart 710 gl. 16,50 — 16,75 
Żyto II standart 687 gl. 16,00 — 16,25; 

Owies I-A standart 5it gi. 16.00 — 16,25; 
Owies II standart 460 $ 15,00 — 15,50; 
Jęczmień browarny 21,50 — 22,50; Jącz- 
mień 678/673 gl 19,00 — 19,50; Jęczmień 
649 gl. 18,25 — 18,75; Jęczmień 620,5 śl. 

17,15 — 18,00; Groch polny 18,00—19,00; 
Groch Victoria 26,00 — 28,00, Wyka 
18,50 — 19,50; Peluszka 19,50 —20,50; 
Lubin niebieski 8,25 — 8,75; Lubin 

żółty 12,50 13,00; Repak zi* 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi- 

mowy 37,50 — 38,50; Siemie lniane ba- 

sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 
biała bez kan. o s pa 97 proc. 125,00 — 

135,00; Mak niebieski 65,00 — 68,00; 
Mąka pszenna gat. I wyciąśowa 0—20 
proc. 40,00 — 41,70; Mąka psz. I-A 0—45 

proc, 38,00 — 40,00; 1 psz. 1-B 0—55 
proc. 37,00—38,00; Maka psz. I-C 0—50 

proc. 36,00 — 37.00; Mąka psz. I-D 0—65 
proc. 35,00 — 36,00; Mąka psz. II-A 20— 
55 proc. 34,00 — 35,00; A: II-B 

20—65 proc. 32,00 — 34,00; Mąka psz. 
II-C 45—55 proc. ; Mąka 
psz. 1I-D 45—65 proc. 29,00 30,00; Mąka 

sz. II-E 55—60 proc. — — — — — 

Naka paz. II-F 55—65 proc. 28,00 — 
29,00;Mąka psz. II-G 60—65 proc. 27,00 

— 28,00; Mąka psz. III-A 65—70 proc. 
————— ;Mąka psz. III-B 70—75 

  

proc. — — — — —; Mąka psz. pastewna 

18.00 — 19,00; Mąka MA razowa 0—95 
ргос. — — — — — ; МаКа žytnia „wy- 
ciągowa“ 0—30 proc. 25.00 — 26,00; Ma- 
ka żyt. gat. I 0—50 proc. 25,00 — 26,00; 
Mąka Ge $. I 0—65 proc. 2400 — 

25,00; ąka złej gat. II 50—65 proc. 
19,50 — 20,00; Mąka żyt. razowa 0—95 
proc. 19,50 — 20,00; Mąka żyt. poślednia 
ponad 65 proc. 14,50 — 15,00; Otręby 
pszenne grube przem. stand. 12.00—12.50; 
RATY sz. średn. przem. stand. 10,75— 
11,25; Otręby psz miałkie przem. stand. 

10.75 — 11.25; Otręby żytnie 9,50—10,00; 
Makuchy lniane 17,25 — 17,75; Makuchy 
rzepakowe 14,25 — 14,75, 

gėlny obrót 2724 tonn, w tem żyta 
979 tonn. Usposobienie stałe. 
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Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, prze- 
ważnie dużym i z opadami, zwłaszcza na 
na wschodzie i południu kraju, 

W dalszym ciągu chłodno, 
Umiarkowane wiatry z kierunków pół- 

nocnych, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— 50-lecie kapłaństwa J.E, ks, 

Arcybiskupa Roppa. Wczoraj o godz. 
9 rano w kaplicy Ostrobiramskiej | 
J.E, lks. Biskup Michalkiewicz odr 
prawił wobec licznie zebranego du- 
chowieństwa i wiernych uroczyste 
nabożeństwo z okazji jubileuszu 50- 
lecia kapłaństwa J.E. ks. Arcybis- 
kupa - Metropolity: Mohylowskiego 
g byłego Biskupa Wileńskie- 
go. (m, 

— Bierzmowanie dziatwy szkol- 
nej w kościele św. Teresy. J. E. kis, 
Arcybiskup Metropolita Romuald 
Jałbrzykowski udzielił wczoraj w 
kościele św. Teresy 200 chłopcom! ze 
szkół powszechnych Sakramentu 
Bierzmowania. (m) 

Z MIASTA. 
— Nowy sklep rybny uruchomiła 

Spółdzielnia Producentów Ryb w 
Wilnie przy ulicy Imbary 43 (vis 
a vis Ratusza), wejście również od 
ul. Klaczki Nr. 3, 

— Towarzystwo Kursėw Tech- 
nicznych w Wilnie uruchomi w roku 
1936-37 następujące Kursy Zawodo- 
we: drogowe, meljoracyjno - mierni- 
cze, wyrobów betonowych oraz kar 
mielni i tynków szlachetnych, żeń- 
skie techniczno - kreślarskie, radio- 
techniczne, samochodowe. — Kursy: 

wileńska 
Teatr | muzyka. 

— Teatr Miejski na Pohulance, Dzisiaj 
o godz. 8.15 komedia Hicks'a i Dukesa 
„Stare wino” z Detkowską-Jasińską i Szcza- 
wińskim w dwuch głównych rolach. Ceny 
miejsc zwyczajne, udzielone zniżki ważne. 

— Nowa premiera teatru i rozpoczęcie 
nowego sezonu, W. czwartek przyszłego 
tygodnia, dnia 8 października odbędzie się 
otwarcie nowego sezonu widowiskiem Win- 

|centego Rapackiego (ojca) „Bogusławski i 
jego scena”, którem teatr uczci 150-tą rocz- j 
nicę założenia Teatru Polskiego w Wilnie ii 
twórcy sceny polskiej Wojciecha Bogusław- 
skiego. Przygotowania do mowej premiery 
na inaugurację sezonu trwają oddawna pod 
kierownictwem dyr. Szpakiewicza. Obsadę 
widowiska tworzy prawie cały zespół 
teatru. Pracownia malarska przygotowuje 
nową bogatą wystawę projektu W, Makoj- 
nika. Również pracownie przygotowują no- 
wą wystawę kostjumową. 

— Dzisiaj dnia 30 września, ostatni 
dzień przyjmuje kasa kupony nabyte na se- 
zon 1935-36, po tym terminie kupony tracą 
swoją ważność, 

— Teatr muzyczny „Lutnia“, „Teresi- 
na'* po cenach zniżonych, Dziś po raz li-ty 
piękna op. O. Straussa „Teresina”, 

— Najbliższa premiera w „Lutni“, Jako 
najbliższa premiera, ukaże się wartościowa 
op. Falla „Słodki kawaler" w reżyserji M. 

  

5 

Niech wieś wyjdzie na spotkanie. 
Wyeliminować pośredników! 

Dziś odbywa się przetarg na do- 
stawę dla tutejszych garnizonów: 
Wilno, Nowa-Wilejka i Podbrodzie 
— atftykułów żywnościowych, mięsa, 
paszy itp. Niby nic w tem dla szero- 
kich rzesz czytelników ciekawego 
niema: co roku odbywają się talkie: 
przetargi w całej Polsce i nikit o tem 
nie pisał, nikt mie usiłował zaintere- 
sować item społeczeństwa. 

Ale w tym roku i w latach na- 
stępnych musicie wiedzieć o prze- 
targu, miusicie oczekiwać z niepo" 
a mezultatów! Pytacie, dlacze- 
go 

  

Otóż od kilku lat odczuwa się 
wśród sfer rolniczych zdrową ten- 
dencja w kierunku zainteresowania 
się dostawami wojskowemi. Jest to 
zresztą zjawisko normalne—i raczej 
dziwić się należy, że dążenia to po- 
jawiło się tak późno. Przecież wszyst 
kie produkty i surowice, nieomal 
wszystkie jakich wojsko potrzebuje 
są produktami wiejskiemi i zupełne 
niepotrzebnie cała masa pośredni- 
> obławiała się na dostawach — 
upując za grosze od chłopa, zaś 

sprzedając wojsku za złotówki,   Tatrzańskiego, pod batutą W, Szczepań- 
skiego, 

— „Madame Butterily*, W poniedzia- 
łek 5 i wtorek 6 października wystąpią wy- 
bitni artyści opery warszawskiej: Lipowska, 
Dobosz, Narożny, Folański i inni w pięknej   mają na celu danie fachu słucha-| Perze Puccini'ego „Madame Butterfly", 

czom. Informacji udziela kancelarja Bilety już są do nabycia w kasie „Lutni” 

--działu pośrednictwa 

  

w godz. 17—19. Wilno, Holender- 94 11 — 9 w. 
nia 12 — gmach Państwowej Szkoły 
Technicznej. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Zarząd Stowarzyszenia Bratnia 

Pomoc Pol. Młodz. Akadem. U. S. B. 
podaje do wiadomości, iż z dniem 
1-go paździennika r. b. zostanie uru- 
chomiona Mensa Alkademicka w no- 
wylmi luksusowo urządzonym łokalu 
w Domu Akademickim na Górze 
Bouffałowej Nr. 4, 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Prezydjum si Wileńskich 

Zrzeszeń Artystycznych podaje do 
powszechnej wiadomości, że czytel- 
nia czasopism literackich i artystycz- 
nych w lokalu Związku Literatów, 
na Ostrobramskiej, otwarta będzie 
dla publiczności z dniem 1-go paź” 
dziernika. Godziny jomowania 
czytelni — codziennie od 17-ej do 
20-ej. Wstęp jednorazowy — 30 
groszy. Opłata miesięczną — jeden 
złoty, 

— Powrót pielgrzymki z Często- 
Ё chowy. Wczoraj powróciła do Wilna 

ielgrzymika Kat. Stowarzyszenia 
obiet, która brała udział w: ogėlno- 

polskiej pielgrzymce kobiet katolic- 
kich na aa Górę. (m) 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
— Ogólne e. członków 

Chrześcijańskiego Związku Zawodo- 
wego Murarzy i Betoniarzy w Wilnie 
odbędzie się we czwartek, 1-go paź” dziernika 1936 r., o godzinie 5-ej (17) 
wieczorem w sali przy ul. Metropo- 
litalnej 1, 

Na porządku dnia zebrania: 1) 
miesięczne sprawdzenie z działal- 
mości Zarządu, zakończonego poje* 
dyńczego strajku, kasy pośmiertnej, 

pracy i komisji 
rewizyjnej; 2) rozdanie dzielni 
upoważnień z instnukicją postępowa* 
nia; 3) sprawa lkolejności skierowań 
do pracy; 4) sprawa! dyplomów cze- 
ladni ; 5) sprawy organizacyjno 
— składkowe; 6) wolne wnioski. 

ODCZYTY. 
— W Ośrodku Zdrowia. 1 paź- 

dziernika w Ośrodku Zdrowia (ul. 
ul. Wielka 46) dr. W. Móraiwiski wy- 
glosi odezyt na temat: „Radžcie-się 
lekarzy przed zawarciem małżeń- 
stwa”. Początek o 6-ej w. Wstęp 
wolny. : 

RÓŻNE. 
— a im, o a> 

w. nowym lokalu przy ul. Jakióba Ла 
sińskiego 12 będzie otwarta od 1-go 
„października b.r. od godz, 10-ej do 

— Wypożyczalnia przeźroczy 
P.M.S. Zarząd Centralny Polskiej 
Macierzy Szkolnej Z. W, w Wilnie 
(ul. Wileńska 23) uruchomił wypoży- 
czalnię pirzeźroczy z dziedziny re- 
ligii, historii, geografii, przyrody, №- 
teratury, sztuki, techniki, rolnictwa, 
higieny, bajek i t. P. 

Z wypožyczalni imiogą korzystać 
szkoły, instytucje oświatowe oraz or- 

nizacje, życzalnia |czynna jest 
codzieninie od godz. 12 do 14-ej. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Organa P.P. aresztowały w jednym 

z urzędów skarbowych Maksymiljana Su- 
szyńskiego, podającego się za urzędnika. 

— Piotr Ciunowicz w herbaciarni przy 
- ul. Nowogródzkiej 67 wszczął awanturę, a 
następnie zdemolował urządzenie. (h) 

— Rewiowy Teatr Literacko-Artystycz- 
ny „Nowości*, Dziś powtórzenie premiery / 
poniedziałkowej „Miłość i auto", Codzien- 
nie 2 seanse o g. 6,30 i 9,15, i 

Z za kotar studio. | 
„ „Tam gdzie chleb jest przysmakiem” 

! reportaž z pėlkolonii dla dzieci 
Wieś jest w naszem przekonaniu rezer- 

woarem zdrowia i sił, Wszyscy starają się 
wysłać dzieci na wieś, choć na krótki letni 
pobyt; organizuje się letnie półkolonie, aby 
dać dzieciom choć ziudzenie wsi: A tym- 
czasem dzieci stale mieszkające na wsi nie 
mają dobrych warunków zdrowotnych, dla 
nich też trzeba organizować półkolonje, Nie 
powietrza tym dzieciom brak — ale chleba. 
O organizacji takich półkolonii opowie Ma- 
ciej Freudman w reportażu p.t. „Tam, gdzie 
chleb jest przysmakiem”. Audycja ta nada- 
na będzie dnia 1 października o 17.50, 

Zapomniane polskie pieśni w radio 
Wiele pięknych pieśni polskich kompo- 

zytorów poszło na skutek najrozmaitszych 
okoliczności w niepamięć. Wysiłki wielu 
polskich artystów idą obecnie w kierunku 
wyśrzebania z pyłu zapomnienia kompozy- 
cyj wartościowych i przywrócenia im słusz- 
nych praw do życia, W ramach audycji „Na 
sze piešni“ do 1 października o godz. 21,00 
zostanie wykonane kilka takich „zapomnia- 
nych pieśni" kompozytorów: Żeleńskiego, 
Chojeckiego i Noskowskiego. Odśpiewa je 
Felicja Perkowska-Krysiewiczowa przy a- 
kompaniamencie Ireny Kurpisz-Stefanowej. 
Audycja ta transmitowana będzie z Torunia 
na wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. 

Polskie Radio Wilno | 
Środa, dnia 30 września, | 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien : 
nik poranny; Informacje; Płyty; 8,00 Audy- | 
cja dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół, 11.57 
Czas i hejnał; 12.03 Skrzynka rolnicza; 12.13 
Dziennik południowy; 12.23 Płyty; 13,10 
Chwilka gospodarstwa domowego; 13.15 
Płyty; 15.30 Codz, odc „pow.; 15.38 Życie | 
kulturalne miasta i prowincji; 15.43 Z rynku 
pracy i ruch statków; 15,45 Niezwykła przy- 
goda Jędrka i Felka, słuchowisko; 16.15 
Muzyka popularna; 17,00 Koncert rozrywko 
wy; 18.00 Feljeton; 18.10 Płyty; 18,40 Skrzyn 
ka ogólna, listy słuchaczów omówi Tadeusz 
Łopalewski; 18.50 Koncert rekłamowy; 
19.00 Pogadanka aktualna; 19,10 Koncert 
symfoniczny; 20.00 Płyty; 20.30 Wędrówka 
mikrofonu po prowincji; 20.45 Dziennik wie- 
czorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Koncert chopinowski w wyk. Z. Rabcewi- 
czowej; 21.30 Kwartet fort, R. Schuberta; 
22.00 Wiadomości sportowe; 22.15 Czego 
ucho zapragnie, lekka aud. muz.; 22.55 Ost. 
wiad. dzien. radj. я 

ALAIN E ООО OK ABLE 

SIOSTRY SERAFITKI 
Wilno, Brzeg Antokolski 11/6, 

    

  

{ otwierają od paždziernika b, r. 
przy Szkole Gospodarczej 

1 ROCZNY KURS NAUKI 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

W najbliższym czasie zostaną zorganizo- 
wane wieczorowe Kursa gotowania dla 

'Ą dorosłych, Kurs od 6-u tygod. do 3 mies. 
ji] Bliższych informacji udziela Zarząd 

„Domu Św. Antoniego” 
BRZEG ANTOKOLSKI 11/6 WILNO, 

  

zakamarkach 

Pośrednictwo w dziedzinie $0S- 
podarczej jest niemożliwe do wyeli- 
minowania, niesposób się bez niego 
obejść: ale co zanadto to niezdrowo! 

W, dziedzinie dostaw wojskowylch. 
tylu się namnożyło zbędnych  po- 
średników, tylu ludzi chce sobie 
przy tem zarobić — wiele się nie 
trudząc, — że wreszcie trzeba po- 
wiedzieć: basta! 

dów przerażonych i wściekłych z ra- 
cji utraty „złotego interesu”, 

Wojsko chce kupować u Polaków, 
wieś chce sprzedawać — to się ro- 
zumie samo przez się. Tylko nie za- 
niedbać! Nie opuścić okazji, bo teraz 
w sezonie: przetangów idzie gra 0 to, 
Sr bieżący rok zyskać lub stra- | 
cić 

My Wilnianie z napięciem ocze- 

Dnia 22.IX, odbyły się pierwsze, 
po czteroletniej przerwie, egzamina 
wstępne na Studjum Farmaceutyczne 
U.S.B, Do egzaminów. przystąpiło 119 
osób, a ponieważ liczba miejsc jest 
ograniczona do 45, więc przyjęto tyl- 
ko tych, którzy zdali egzamin z wy- 
nikiem b. llobrym i dobrym. Egzami-   

Prócz tego, że tych pośredników, 

moment przykry, Ikrepujący — ale 
istotny. Tolerując przerost pośred- 
nictwa, któremu może radykalnie 
tnudno zaradzić, nałeży przynajmniej 
mieć pewność, że te ręce pošreld- 
nictwa będą czyste. 

A jakże jest z tą czystością! ? 
W. latach 1934, -1935 i 1936 sprawy 
w sądach cywilnych i wojskowych 
się toczące obrazują w dostatecznej 
mierze wszystkie „machlojki* do- 
stawców wojskowych. Nie jednego 
spryciarzą intendentury przył 
na tem, że usiłował dostarczać mle- 
ko od gružlioznych know, papierowe 
koce, mąkę majpodlejszego śatuniku, 
„nuszające się“ (od robaków) mięso 
itp. Trzeba dodać, że ceny jakie wioj- 
sko ofiarowuje za towary są wyko” 
kie i zupełnie dobrze można zarobić 
dostarczywszy za nie wszystko w 
najlepszym gatunku. 

A teraz dochodzimy do kropki 
nad i. Któż są ci dostawcy? Są to 
rolnicy? Nie, Ich Zrzeszenia? izby 
Rolnicze? Spółdzielnie? Nie, nie, 
jeszcze raz nie! 

jest zadużo — to jest jeszcze jeden' 

| 

Przeważnie, można rzec — z za- 
sady: są to (żydzi, Ci „handlarze na- 
rodów" robiący „$eszefty* z zami- 
łowania i z nałogu wyczuli w dosta- 
wach wojskowych  złotonośną kurę 
i trzymają się tego co sił! 

Ale wszystko ma: swój-kres; na- 
wet przysłowiowa polska cierpli- 
wość. Pomału, krok za krokiem po- 
szczególne D. O. K, wyzwalają się ż 
rąk dostawców żydowskich i poszu- 
kują bezpośrednich źródeł produk- 
tów. 

I tu rolnictwo musi 
na spolkanie, we własnym i w ogól- 
no-polskim interesie. Od wsi, od 
zrzeszeń, spółdzielni — od Izb Rol- 
niczych przedewszystkiem — осте- 
kujemy inicjatywy, skoordynowanej 
akcji. 

Teraz właśnie jest czas na wy” 
paincie obcych, na zbudowanie pomo 
stu między wsią a wojskiem nad 
chciwie wyciągniętemi rękoma ży” 

: “ 

Nie szukajcie tego 
daleko, co macie blisko 

Przyszła jesień a z nią chłód i słota. 
Dobra gospodyni, w trosce o czystość 

swego mieszkania, pamięta o tem, że na- 
leży już teraz nabyć wycieraczki, które 
w dużej mierze uchronią posadzkę przed 
kurzem i błotem z ulicy. Niewielki ten wy- 
datek opłaci się stokrotnie, byleby raz 
wreszcie pomyśleć o tem i, przechodząc 
ulicą Zamkową, wstąpić do sklepu H. Ś. 
Kuleszy, Znana od wielu lat ze swojej so- 
lidności firma H. S. Kuleszy, mieszcząca się 
przy ul. Zamkowej Nr. 3 (tel. 14-06), zaopa- 
trzyła się ostatnio w wycieraczki przeróż- 
nych wymiarów i rodzajów. Są więc tam 
wycieraczki kokosowe, szczotkowe, dru- 
ciane i żelazne, a wszystko w najlepszych 
gatunkach po cenach bardzo niskich. Wy- 
cieraczki w firmie H. S. Kuleszy pochodzą 
z poznańskich fabryk, jest to więc artykuł 
produkowany wyłącznie przez chrześcijan, 
co zapewnia jego jakość i stałość ceny, 
Nie trzeba więc szukać tego artykułu po 

handlowej dzielniay żydow- 
skiej, skoro mamy go pod ręką. (Któż bo- 
wiem nie przechodzi ulicą Zamkową?) Wy- 
starczy tylko odrobina dobrej woli. 

wyjść wojsku 

na wstępne, podobnie zresztą jak i 
same wpisy dają zazwyczaj pole do 
poczynienia pewnych spostrzeżeń, 

W danymi wypadku dała się zar 
uważyć duża różnica poziomów w 
przygotowaniu na korzyść gimn. O.O. 
Jezuitów w Wilnie oraz gimn. pań- 
stwowych z Wilna, Grodna i Bia- 

kujemy wyników wspomnianego wy- 
żej przetargu. Zdrowe nastawienie 
ster wojskowych pozwala nam mieć 
nadzieję, że skończy się wreszcie 
smutna tradycja: dostawców-żydów. 

Tylko co w kierunku uzyskania 
| dostaw dlą sfer rolniczych i polskich 
znobiłą Wil Izba Rolnicza? Smiutno 
przyznać, a i wstyd — bo o ile nam 
wiadomo, — .., niewiele. (In). 

S a IS IIS OIS IS 

Ei Mslępny na biudiun 
armaceutyczne U.S.B. 

łegostoku. Charakterystyczną cechą 
jest również podawanie przez prawo” 
sławnych w rubryce narodowościo- 
wej — narodowości i języka pol- 
skiego. Zasięg pochodzenia kandy- 
datów obejmuje Wileńszczyznę i Pol- 
skę Centralną. Znamiennym jest 
fakt zmniejszania się ilości żydów, 
podających jako język używany w 
domu — polski, 

Poza tem należy zaznaczyć, że w. 
myśl olkólnika Min, W. R, i O.P., ci, 
kitórzy ukończyli ostałtnio służbę 
wojskową, mogą jeszcze złożyć po- 

nie o przyjęcie w wy: 
jątku. (s) 

© sobotę proces członków b. O.MR. 
Już został wyznaczony termin 

rozprawy 'w Sądzie Apelacyjnym 
przeciwiko członkom Stir. Narodowe- 
go i b. O. N. R-—Tadeuszowi Gonie- 
wiczowi, Zygmuntowi Kuczyńskiemu 
i Edwardowi Bonarowskiemiu oraz 
konfidentowi Ryszardowi Bernatowi- | 

czowi, oskarżonym o zbrodnię stanu, 
sprowadzenie niebezpieczeństwa po- 
wkszechnego piizez przechowywanie i 
używanie materjałów wybuchowych, 
bomib, petard itp. Rozprawa odbę* 
idzie się w sobotę, 3 października, o 
godz. 9-ej. (In) 

Nadzór akcyzowy nad domową 
produkcją wina 

Zwyczaj wyrabiania domowym 
sposobem winą z owoców różnego 
gatunku ostatnio wielce się roz- 
powszechnił, przy czym zaintereso- 
wały się tym zjawiskiem władze а-, 
cyzowe, gdyż stwierdzono, že nie- 
jednokrotnie. wino wyrabiane na 
własny użyltek, następnie jest sprze” | 
dawane, | 

W: związku z tym zarządzono | 
szczegółową kontrolę, przy: czym! 
władze akcyzowe zarządzily, że 

zgodnie z przepisami każdy obywa” 
tel ma prawo wyprodukować domo- 
wym sposobem i posiadać do własne 
go użyiku wino w ilości nie przekra- 
czającej 100 litrów. 

W razie produkowania większej 
ilości wina, należy zgłosić wniosek 
do Urzędu Alkcyz i Monopolów, przy 
czym obowiązuje opłata w ilości 20 
groszy od każdego wyprodukowane- 
go litra wina, (h) 

50 lat pracy zawadowej 
PIĘKNY JUBILEUSZ RZEMIEŚLNIKA, 

Wczoraj rzemiosło wileńskie uro- 
czyście obchodziło jubileusz 50-lecia | 
pracy p, Michała Siedleckiego, człon-| 
ika hononowego Chrześcijańskiego | 
Cechu Fryzjerów, W, związku z tym, ! 
zrana wikościele św, Michała ks. dyr. ! 
AL Mościcki odprawił, wobec licznie 
zgromadzonych rzemieślników, Mszę 

Kto wygrał 

św. na imtentcję Jubilata, po Kkitórej 
wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie, podkreślając w nim działalność 
Jubilata, opromienioną wieloma pięk 
nymi czynami, a dąjżącą ustawicznie 
do jednego wielkiego celu — do pod- 
niesienia dobrobytu rzemieślnika — 
chmześcijanina, (m) 

na loterji? 
Wygrane po 2.500 zł, 

44 502 721 1162 1497 1990 2235 
2525 3367 3539 3589 4144 4512 4826 
5741 5812 5861 6664 6793 6999 7442 
7630 9395 9936 10000 10693 11677 
12919 13049 13565 13885 14679 14815 
14931 16277 17124 17295 17352 17927 
18815 18825 18885 19793 20166 20470 
22005 22787 22977 23057 23177 23171 
23839 23971 24479 26121 26589 26828 
27074 27181 28556 28598 28835 28942 
29307 29994 30381 30417 31375 31643 
31841 32727 33153 33203 34733 35230 
37093 37192 38231 39319 42289 42938 
43374 43528 44528 44840 45034 45321 
45369 46421 46474 47158 47355 47795 
48820 47795 47820 48030 48091 48633 
48745 48841 49994 50400 50480 50628 
51036 51197 51779 52092 53738 53739 
54313 54340 54596 55111 55221 55813 
56016 57343 57344 57462 58436 58700 
58787 59039 59235 60309 62321 62598 
62818 65527 65749 65834 65864 66976 
67800 67965 69261 71194 71282 71295 
71694 71922 72579 73303 73406 73902 
13971 74103 74291 75274 75303 75477 
75508 76791 77878 78174 78879 78887 
19161 79215 79364 79990 80068 80604 
80500 81828 81983 81895 82652 82849 
83623 84578 84702 84890 85325 85565 
86070 86125 87497 88020 88844 89180 
89873 91146 91273 92093 92441 92669 
93107 94197 94271 94771 94909 95886 
96729 96988 99358 99915 101127 
101228 102484 192510 102983 103309 
103765 103818 103961 104271 104713 
105904 106308 106386 106728 106862 

  

  
‚ 142887 

107763 107952 108599 109197 109600 
109666 109899 112051 112375 114131 - 
114516 114643 115729 116074 117695 
118478 118660 119495 120561 120786 
121429 121462 122495 122768 122936 
123673 123880 123980 125310 125666 
126137 126655 127190 128143 128345 
128686 128940 129142 129202 129508 
129546 129699 130235 130868 132105 
132111 133255 133421 133454 133781 
134113 134732 134736 137284 137422 
137477 137731 138228 138612 138622 
138903 139298 139806 140152 140238 
140690 141459 141558 141997 142730 

143865 144284 144435 144673 
145840 146221 146818 147178 
149647 150223 150577 150584 
151621 151843 152760 152962 
155299 155822 156025 156045 
156695 157116 157827 158501 
159344 160405 161046 161143 
161586 162828 163991 164157 
167408 167612 167630 167895 
168113 170506 170646 170790 
171499 172117 172498 172511 
173133 173318 173343 174087 
174746 174833 174858 174867 
175483 178833 178976 179573 
179985 180020 180389 180397 
182032 182320 182804 182822 
183050 183129 183465 183639 
183960 184129 184729 185388 
185582 186638 187426 187847 

187908 189752 190208 190234 191135 
191315 191325 191356 191547 193147 
193149 193169 193264 194638 194926, 

144805 
148367 
151477 
153082 
156603 
159209 
161354 
166044 
167940 
171086 
172633 
174632 
175039 
179934 
180885 
182844 
183836 
185536
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Dziś nieodwołalnie ostatni dzień „ROBIN HOO D“ 

CASINO JUTRO PREMIERA! Najnowsza rewelacja filmu wiedeńskiego 

"= MARTA EGGERTI Sławy 

    

i i BUCHALTERII 

Mieszkanie | „mym systemem ma- 
do wynajęcia 3 pok. ucza były prokurent 
z kuchnią, przedpo-| ; bank я 

Ea as opók pia — # 
kiem. ul. Konarskiego 4 miesięczna nauka u< 

| AE 1470—6 'możliwi samodzielną 
pracę. Beliny 5, m. 1 

NAUKA 
INTELIGENTNA, 

20020400+000000%0003 | młoda, bez rodziny 0- 

DYPLOMOWANA  |soba, zajmie się pro- 

nauczycielka muzyki, wadzeniem domu kul- 

  

      
oraz SZOEKE SZAKALL i PAWEŁ HOERBIGER 

w największej komedji muzycznej 

Czarowna muzyka 
pn ZEE OT ZOE RE RAZ 

29 olskie Kino Chluba Polski —- krół tenorów 

świafównj jan Kiepura Miekiewicza 9 

w żywiołym fiimie mistrzowskiej reżyserji Karola Lamacza p t: 

„Kocham wszystkie kobiety“ 
Śpiew! Muzykal Humor! Tempo! Nad progrem aktuslja 

PANI 

Smosarska 
NOW OsCI 

Balkon 25 gr. 

(dawn. Rewja z ul. Ostrób.)]! a a a %* „MIŁOŚĆ i AUTO" 

LUDWISARSKA 4. 
— 

z udziałem piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, komika Laskowskiego, Pri- 

Włodzimierza Boruńskiego, oraz świet- 

madonny Meli Grabowskiej, Ireny Różyńskiej, 

nego baletu Konrada Ostrowskiego z primabaleriną Topolnicką i Miszczykiem. Ciekawe 

inscenizacyjne pomysły, piosenki, tańce i humor, piękne dekoracje W. Zalewskiego — 

gwarantują miłe spędzenie wieczoru. Codz. 2 przedst. 6,30 i 9.15. W niedz. pocz, o 4-0j, 

JAN FRLICZKA 
Wilno, Wielka 11 Fllja Świętojańska 6 („JAVUSZEK“) 

D L A P A N : pienas PSY P konfekcję damską 

DLA PANOW: 

DLA MŁODZIEŻY I DZIECI: 

polowery, krawaty, kolnierzy i, bieliznę i wszel- 

-—— 
22 ———————-—— 

7 

wsz STK RSD A Bo Z, FARTUSZKI, KOŁNIE- 

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

RZYKI, POŃCZOSZKI i T. P. 

w. JUREWICZ 

Owoców urodzaj zapewnisz na przyszłość 

(Mistrz Firmy P. BUR 

nakładając teraz na drzewa owocowe 

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień 

jako | 

ez 
  

    

   
   

  

   

    

pończochy. biuzki, apaszki, 

| 

| 
| 

Wilno, Mickiewicza 4 pea 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 
е     

WILNO, WIELKA 28. — TELEFON 15-92. 

OPA 5 k! LE POW E poleca: WEŁNY na Kostjumy, Suknie i Paitaj damskie. 

o nabycia; 
MATERJAŁY na ubrania i Palta męskie. 

OGRODNICTWO W. w E L E R 

Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 10-57 

J 

  

NM iii 

  

LUDWIK WOHL. 
42 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Dokładnie jedno i to samo. _ Niech pan popatrzy, co się stało z 

Zamiknięty, przytem bardzo pod- angielskim handlem w Chinach, już 

stępny PW — myśleli, obser” 2% ao Miandžuko?!... : 

wując się sp' ojnie. = „Ie uprawia pam i wiel- 

— Czy to prawda, mijnheer van ką politykę! — roześmiał się van 

Tromp, że plantacje Aarmuira i Sny* Tromp: — Dlaczego obrał pan Za- 

a przeszły w ręce Japończy- c= lekarza ?... = bez > ko- 

ków: 
chany doktorze! oja wizyta, poza 

Dygnitarz, nie śpiesząc się, zapa” naturlnym aktem grzeczności towa” 

Lł papierosa. | RE o „rzyskiej, ma jeszcze jeden cel. Przy” 

— Zdaje się—odpowiedział nie noszę panu dobrą wiadomość. 

dbale: —- Coś o tem słyszałem. — \;'Х/Ыіріе‚ by dla mnie była 

Doktór Boskoop odchylił się na dobra — minukinął Boslkoop. 

pie 2 а, | — Dlaczego? 

— To już jedenasty wypadek na ER ; ześ + 

naszeimi wybrzeżu. Pod pom 4 mam. wszystko, Ra 

wybudowali Japończycy trzy wiel-, j = : 

РОН ее рт 
mniej trwożne wieści. Jeśli tak da- _. będzie miał dość 2 ki W 

lej póździe, będziemy mieli za kilka © ie mia! coć ystkiego. 
у 

7 

1 : " * Pańska dotychczasowa (działalność 

at now, a zorganizowaną mówię w tej chwili o zajęciu bz 

mniejszość nar! ‚ 
ZE * 

Van Tromp wzruszyl raimionami: šos kaj, że: PRD APO 

Ro "R oj 
w se kraju. : : 

— O, przepraszam! — zaprote“ — I teraz nadarza się wyjątkowa 

stował doktór Boskoop: — Nietylko sposobność do zaspokojenia tej amr 

Strau 

DRZEWK 
OWOCOWE 

  

„AUDJENCJA w ISCHLU" 

S S a Entuzjazm i zachwyt! 

Uśmiech | łzy wywola genialny bohater „Dawida 

* Freddie Bartho-|maturzysta z ukoń- 

  

   Cooperfielda“ i „ 

lomew w fi 

Pocz. o godz. 4-ej Ze 
fllm dozwolony 

-——— i 

Polska Wytwórnia Obuwia 

(iort., mająca poważ- turalnej osoby, lub ja- 

ne reierencje, udziela ko 

lekcyj w domu i poza |gniarka do chorych. 
fachowa  pielę- 

domem. Rozmówić się| Wilno, „Poste-restan- 

Anny Kareniny“ 

jmie najgłębszych wzruszeń 

MAŁY LORD FAUNTLERO 
|wg. przepięknej powieśći Burnetta. 

oraz aktualia. 

Nad program: Atrakcja k« lorowa 

względu na wysoką wartość a'tyst. 

dla wszystkich 

.» \Мастам NOWICKI wro 80 || ZAKLAD 
Poleca gwaran- 
towane modne 

Obuwie space owe, 

gimnastyczne, narciar., łyżwiarskie i 

Prunelki, atłaski, aksamliki. 

KALOSZE, SNIEGOWCE, DESZCZÓWKI, WOJŁOKI. 

Największy wybór pantofli rannych. 

CENY NISKIE. 

SER 

Kursy języków obcych ! 

м- лан Instytutu Mank Randl.-Gospodarczych, 
MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) 

angielski, francuski, niemiecki, rosyjski, kursy 

element, średni i wyższy, dla dorosł 

Zgłoszenia do nowych grup od 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk 

Żądajcie prospektu — Tel. 14-14. 

(BOWIE; damskie, męskie i dziecięce 
ba!owe, sportowe, treningowe, 

Y 

1 
Iwatzkiewica 

Wileńska 25, 
„wykonuje binokle i o- 

kulary ściśle według 

'recept p. P. lekarzy 

‚ okulistów. 

| Poleca najnowsze 
modele. 

409000937 749007000 124 

MIESZKANIA 

POKOJE 
20000030%4404440000 

zimowe ciepłe. 

można od g. 13—15|te*, 

lub piśmiennie. Witol- 
dowa 55-a, m, 4. 

EO prz 
ska 

\ 

  

3 pokojowe 

dowód osobisty 

1594. 
—3 a i 

444000000700070002 

  
MŁODZIENIEC KUPNO 

i SPRZEDAŻ 

czonym kursem wy | 600 

Paie - pedagog.| 1111 

w Warszawie, poszu- 

kuje pracy jako wy- Majątek 

chowawca z udziela-|400 ha, pow. świę- 

niem lekcji lub przy- |ciański, sprzedam nie- 

got. do gimnazjum, drogo lub zamienię na 

Łask. zgłoszenia do nieruch. miejską. Wil- 

Adm. „Dz. WiL* dla|no; ul 3-go Maja 7, 

Stefana K., tamże ad-|m. 9. Steckiewicz. 

es. 1420—2| ————— 
WILLA 

murowana, z ogrodem 

do sprzedania. ul, Wi- 

tebska 19—1 rejon ul. 

Piwnej i Rossa. 

PRACA 
POSZUKŃIW. 10

40
00
   | PP 52 

inteligentna, lat 35 — ° 

szuka samodzielnej po- | Ku pie 

sady; zna się na g0- folwark obszaru 100— 

spodarstwie domowym do 150 ha (nie Ко- 

i szyciu; najchętniej niecznie 

|do samotnych  pań- Wilna) nad wodą, za- 

stwa. Oferty do adm. budowania, inwentarz 

|„Dz. Wili* dla „Go- żywy i martwy, sad 

spodyni”. owoc. Zgłosz. do adm, 
|„Dz. Wil.“ pod „B.K.“ 

| EMERYT \ 1444—2 

pays» pracy > 404 040963700204040108 
mne wynagro- 3 

|dzenie, administrato- į pomóżmy į 
|ra domem, inkasenta BLIŹZNIA 

4444344664 +70000440 

"lub kasjera. Może 

ODWOŁUJĘ SIĘ j złożyć kaucję. Łaska- 
| we oferty do admin. 
| do miłosierdzia bliž- 
dla „Emeryta*. 

A a S lo | -— m naj ą 

ych popolud wynajęcia. Krakow-| OCHMISTRZYNI choćby, na kupno ma: 
8—13 oraz ska 51, tel. 15-10. |zna się na mleczar- szyny: którą mając, 

H.- G. PES jstwie dobrze i kuchni, mogłabym zarobić na 

MIESZKANIE ma świadectwa dobre chleb dla 7-0 dzieci. 

„Stara 33, m. 1-a. 

2 pok. z kuch, ciepłe praktyczna, wymaga- 
i słoneczne, na parte- nia skromne. 

rze, do wynajęcia. ul. lerna 35—15, od 3 do 

Łask. ofiary do adm. 

„Dzien. Wileńsk." lub 
Legjonowa 154. 

—н A 

Szkap- 

|“ 1465—2 
= pu PROT SN 

  

wyłącznie ze szkółek 

miejscowych, odpowied- 

nie na nasze warunki 

klimatyczne I glebowe 

wileński Spółdzielczy 

Syndykat Rolniczy 

        

    
w Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

ŁAW 

EDWABIE na Suknie, Ornaty i Sztandary. 

PŁÓTNA, STOŁOWIZNA, KAPY, KOŁDRY WATOWE i WEŁNIANE 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych. 

Jrėb podzwirotnikowych''. Co pan na 

to powie? 
— Wiem, panie van Tromp — 

oświadczył obojętnie  Boskoop: — 

Czytałem o tem w „Wiadomościach. 
Lekarskich" 

a alę nie wa pan z 

pewinością, że jest prz idziany na 

to stanowisko. 
Doktór Boskoop podniósł oczy 

na dygnitarza: 

— Ja?.. Sądziłem, że raczej pro” 

fesor Hoove. 
— Profesor Hoove jest źle wi- 

dziany w sierach mianodajnych ge- 

nerał-gubernatorstwa. 
— Podobno w przyszłym 

niu miał już objąć lecznicę. > 

— Pam ją obejmie — rzekł spo” 

kojnie van Troimip: — Mam: zaszczyt 

przedstawić panu doktorowi oficjal 

ną propozycję. 
Milczenie. 

|  — Musiałby pan wyjechać po” 

jutrze — dorzucił jakby  mimocho- 

dem van Tromp: — Parowcem to- 

warowo - osobowym. Średnia przy” 

jemność oczywiście, ałe na tej linii, 

jak panu wiadomo, nie kursują stat- 

ki luksusowe. Zresztą podróż nie 

| trwa długo. 
| Ciekawym, co to za „czynniki 

miarodajne generał - gubernator” 

stwa”? — myślał doktór Boskoop. 

— „Musiałby pan wyjechać po- | 

tygod- 

AT POLSKI" 

teczki, zeszyty 

ZNALEZIONO 

na trakcie Połockim 

oponę autobusową fir- 

my ang. Zgłosić się 

wiedź jedna w 

pod adresem: Wiktor. J. Z D A 

2 p ZE CENY NAJNIŻSZE. 
wiaty. Žž 

Skakałaby z radości. 

Słyszę old niej codzień, że chcia- 

o och wyjechać, 
iszyscy chcą, abym się wyniósł 

jalk najprędzej z Belawanu. 

Wiłaściwie, połco miałbym tu 

siedzieć? 
Jeśli ten wymuskany dygnitarz 

chce wszystko sam prowadzić?! 

Nic nie zrobi beze- mnie, a prze” 

dewszysilkiem bez Huysmansa. 

Jego już przywiązał do biurka. 

Teraz mnie chce usunąć. 

Co miu na tem zależy? 

Gdyby był Malajem, albo przy- 

najmniej Chińczykiem, przypuszczał” 

bym, że pracuje dla Garama, ale 

przecież to jest całkiem niemożliwe. 

Zagadkowa historja. 

— Muszę się zastanowić poważ” 

nie nad tą propozycją, panie van 

Tromp. 
Wysłannik generał 

pokręcił głową: 
— Tylko tyłe, panie doktorze? 

Sądzilem, że pan będzie skakał pod 

sufit z radości! 
Ma rację — myślał Boskoop: — 

Ma zupełną rację... Propozycja jest 

- gubernatora 

bardzo zaszczytna. Duże, | je 

stanowisko... | dla dzieci byłoby 

znacznie lepiej. A Liliana... 

— "Miusiatby pan wyjechać po” 

' jutrze... —przypomniał sobie nagle. 

Dlaczego on chce mnie usunąć, 

  

NOWOOTWARTY 

W. SZCZURSKIEGO 
WILNO, S-to JAŃSKA 7 

poleca po cenach najniższych: karakuły, cielaki, foki, lisy, 

skunksy, nutriety i t. p. Nadeszły najnowsze ga- 

tunki futer. Przy sklepie została znacznie rozsze” 

rzona pracownia wypychania ptaków i zwierząt. 

1- tyliko, 

$ 
| lesień—rok szkolny—sprzysparza rodzicom kiopo- 

tów. Trzeba kupić podręczniki szkoine, tornistry; 

„, bruliony, stalówki etc. Lecz gdzie 

to wszystko nabyć jak najtaniej i najlepiej. Odpo- 

nowootwartej księgarni i składzie 

materiałów piśmiennych. Tamże wypożyczalnia nut 

WILNO, 
ui. Wileńska 8 

wYBÓR WIELKI 
NOWICZA 

ETALT EKT EET 

sKLE? FUTER 

OWO) W ZO EZ EA 

ważać wszyłstkie możliwości. 

Należało coś odpowiedzieć wresz- 

cie. 
—- Jestem już stary, panie van 

Tromp. Ludzie w moim wieku ciężko 

się decydują na zasadniczą zmianę 

w życiu. Musi mi pam zostawić dwa- 

dzieścia cztery gadziny czasu-do na- 

mycłu, 
Proszę bardzo, kochany dok” 

torzel W tem wszystkiem ja nie od- 

grywam: najmniejszej moli... Jestem 

upoważniony jedynie do przedsta” 

wienia panu oficjalnej propozycji... 

Ze swojej strony mogę powiedzieć 

że nie rozumiem pańskiego 

wahania. 
— Mam tu świetną praktykę... 

a pieniądze... są każdemu potrzeb” 

ne... jąkał się wstydliwie, jakby 

przeprasizając: — Zwłaszcza minie, bo 

przełcież mam całą kupę dzieci... 

Kłamie — pomyślał van Tromp— 

albo się wykręca. Dlaczego? 

Dolstór Boskoop wstał i przeszedł 

się kilka razy po przekątni saloniku. 

Człapały po posadzce zniszczone 

pantofle ranne, 
Rozchełstana koszula europej“ 

ska z narzuconym na nią starym 

brunatnym sarongiem. 
Okulary, spełzające ustawicznie 

z wielikiego, mięsistego nosa. 

Zabawny typ! — uśmiechnął się 

w duchu dygnitarz i spojrzał zukosa 

lokują pieniądze! Przy każdej spo- bicji — ciągnął van Tromp, jakigdy- 
i 

sobnošci zajmują się szpiegostwem, by nie dosłyszał pytania: — W. Bar jutrze...“ 
; dlaczego? 

na swój nieskazitelny strój. 

becnie stanowisko Liljana byłaby w siódmem nie-. Jednak nie 'można było siedzieć (D. c. n.) 

szkodzą ustawicznie naszym) przed- | tawji jest wolne ol 

w pobliżu 

  
iebiorstwom, naszemu przi owi. dyrektora naczelnego „Lecznicy cho bie... 

ciągle ze spuszczoną głową i roz” 

i 
85 zara 

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 

(10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

     

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9— 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr. za tekstem 

1агуохпе о 25% dtożej. Dla poszukującychpracy 500/0 zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany 

——— 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 

— 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 
Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

  

D
G
P
,
 

 


